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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Powstanie w Japonii
jeszcite nte zlikwidowane

LONDYN, (Pat). Agencja Reutera da 
BO»i z Tokio, żr sytuacja jest nadal na 
pręzona i Ze powstańcy, zajmujący 
gmach ministerstwa wojny, dotychczas 
się nie poddali.

Szef sztabu głów nego hsiążi Kanin. 
który dopiero co powrócił do zdrowia, 
przybył dziś do stolicy. W edtug powsze 
ehuego mniemania, przy jazd len w ,ka 
żuje na powagę SJ luacji. hsiaz. kanin 
oświadczył po południu, iż być może ko 
niecznein będzie uciec sic do siły dla 
zmuszenia powstańców do uległości.

W ładze wojskowe jednak zachowują 
w tej sprawie rezerwę wobec wątpliwa 
ści, eo do postępów jakie mogły poczy­
nić w armji sy mpatjc dla uczestników 
buntu. Panuje obawa, iż niektóre oddzia 
ly wojsk, mogłyby odmówić posłuszeń­
stwa na wypadek użycia siły wobec po 
wstańeow.

Z drugiej strony donoszą, żr wśród

marynarzy panuj*1 wielkie niezadowolę 
nie i wrzenie spowodu zamordowania 
admirałów’ Obada i Sailo. Ustała się eo 
raz bardziej przekonanie iż powstańey 
wygrali jednak sprawę wobec istnienia 
trudności znalezienia szefa rządu, który 
mógłby zgrupować dokoła siebie poważ 
niejsze elementy kudnośei cywilnej a za 
razem uzyskać poparcie unnji.

koła finansowe są zdania, że o itr 
nie da się utworzyć silnego rządu koali 
cyjncgo to boniecznem będzie odwoła 
nie się do dyktatury wojskowej. ł«en. 
Araki, którego nazwisko wymieniane 
jesl w związku z projektami dyktatury,; 
oilbyt dzis po południk dłuższą kmife- 
reneję z ministrem (Jato, pełniącym tym 
czasów o funkcje prem jera.

NIE MOGĄ ZNALE/C V\Y.ISU.1A.
LONDYN, (Pat). Reuter donosi z To 

kio, że członkowie rzadn i dowódcy woj

Prezydjum 
policji w Tokio
jak i Wiele innych 
gmachów rządowych, 
zostało opanowane 
przez powstańców ja­
pońskich w dniach 

ubiegłych

Pertraktacje o układy morskie
między Włochami i Francją oraz Niemcami

i Anglją
LONDYN*. (Pat). Ostateczna decyzja 

rządu francuskiego w sprawie podpisa­
nia projektowanego układu morskiego 
spoa: i cwana jest dzisiaj wieczorem w 
anilłasadzic francusnicj i będzie zakonni 
nikow-ana ministrowi Edc-now przed je 
go wyjazdem do Genewy.

Ogólnie przypuszczają, źe Francja 
będzie mogła podpi sać ten u i ład jody 
nie w tymi wypadku, jeśli można będzie 
uzyskać i>d Włoch pewme zobowiązania 
iż rzijd włoski stosować będzie de facto 
jeśli nie de jurt- ograniczenia worowa 
dzeme przez konferencję.

W  sprawie pancerników-, Włocdty i 
■ Francja porozum.ały się co do tego, iż 
w nny mieć prawo zbudowania okrętów 
w o je n n y c h  o pojemności 17.000 tonu,

jeśli Wielka Rrylanju i Stany Zjedno­
czone rozporządzają pancernikami o po 
jemnosci 35.000 tonn. Minister Edi n po 
informował Normana Davisa, iż dalszy 
rozwój sytuacji zależy <>d Francji. W  
międzyczasie Niemcy zgłosiły zapewnie 
niia eo do Wymiany infonnacyj, a opóź 
nieme sw7ej decyzji uzasadniają lenn za 
strzeżeniami, pragnąc w- istocie docze­
kać się spodziewanej odpowiedzi Pary­
ża. Istnieje przekonanie, iż dodalkowy 
układ angielsko niemiecki będzie) mimo 
w szystko, zawarty.

K lku delegatów- włoskich oświadczy 
ło w-y-rainie w- dniu dzisiejszym, iż wyła 
mające się dia Włoch trudności podpisa 
nia projektowanego układu, mają cha 
rnlkier polityczny nie zaś techniczny

skowi obradowali dio późnej nocy nad 
sytuacją, wytworzoną nasktitek zerwa 
nia rokowań z powstańcami. Omawiano 
również kwcstję desygnowania nowego 
premjera. w- ciągu dnia wczorajszego 
wycofano z hanku japońskiego wkła­
dów na .sumę ponad iniljard jen.

. Minister marynarki admirał Osimi 
zwołał na naradę wszystkich oficerów 
marynarki. Oddziały marynarzy, strze­
gące siedziby minsters«\va, został; 
wzmocnione. Załogi pierw szej eskadry 
zakotwi* zonej w porcie tokijskim znaj 
dują się w enstrem pogotowiu. ( )  godz- 
12.80 czyli w pó! godziny po termini* 
poddania się powstańców, wyznacza 
nem przez ultimatum, panował całkowi 
ty spakuj. Po południu (wfccfle czasu to­
kijskiego) —  9 godzili różnicy z czasem 
v arszawskim —  odbyła się w pałacu «•«• 
s.leskim narada. \* której wzięli udział 
cesarz ora/ 8 książąt krwi. tu. im ‘2-ełi 
braci cesarza.

W  OBRONIĘ PRZED POWSTAŃCAMI.
LOS ANGELES, (Pat). Dziennik ja­

poński w Los, Angeles „Eafa S/.inipp‘‘ 
donosi w depeszy- w Tokio że robeljanci 
którzy znajdują się w- gmachu prefekta 
ry policji, wycelowali swe karabiny ma 
szynowe na marynarzy, strzegących 
gmachu ministerstwa marynarki.

Silny oddział marynarzy został wysła 
ny pospieszni!' samo*diodami ciężarowe 
nil na pomoc marynarzom, strzegącym 
radjosta<!.ji ministerstwa marynarki.

Dzielni*.a Ilibiya, gazie znajdują się 
gmachy rządow-c, jesl zupełnie pusta i 
wszelki rucli został wstrzymany. Od­
działy gwardii cesarskiej strzegą doslę 
pn do pałacu cesarskiego. Siedem bram 
wiodący-ch do ogrodu pałacu cesarskie 
go, zostało zabarykadowanych i oioczo 
nvch drutem kolczastym W bramach 
tych ust iw urno są kurabim maszynowe

POLITYKA ZAGRANICZNA M E  U LE ­
GNIE ZMIANIE. 

łóK lO , (Pat). Agencja Doiuci *1«- 
uosi Reprezentant ministerstwa spraw 
«a»ranicznj'«li oświadczył, że japońska 
polityka zagraitie/.na nie ulegnie żadnej 
zmianie na skutek obecnych wydarzeń. 
Oświadczył on, że wbrew niektórym ko 
nientarzoiu prasy zagranicznej obecny 
kryzys nie jest spowodowainy niezado­
woleniem armji spowodu umiarkowanej 
polityki rządu w .stosunku do Chin, 
Związku Sowieckiego i Mongolji zewnę 
Irznej, lecz wywołany jest wyłącznie 
przez wzgląd na politykę wewnętrzna. 

i B B n a a H a a n H B n

Nowy poseł t a b o s ł o w a c j i  
U o ży ł  listy uwieriyteinia ace 

Pana P r e z e n t o w i  f f .p .
W ARSZAW A, (Pa*). Dziś o godz. 

12.30 dr. .luraj S!avik, poseł nadzwyczaj 
ny i minister pełnomocny Czertuisłowa 
■ji złożył Panu Prezydentowi R. P. Swe 
Listy uwierzytelniające na uroczystej au 
djeneji na zamku królewskim.

Przy a ad jencji obecni byli minister 
spraw zagranicznych Józ* f Beck, szefo­
wie kancetarj' cywilnej i gabinetu woj 
skowego Pana Prezydenta, zastępca dy 
rekiora protokołu Lubieński i inm.

Pfsyśpieszone tempo prac nad 
ncbwaiem*m p m u  franso -sow ieci.

1‘ \I5W kPal). Komisja spraw zagra 
Jucznych senatu wysłuchała sprawozda 
nia swego p 1 ewodniczaeego sen. Beren 
ger z rozmow odbytych «(zis rano z pre- 
mjerem Ftamlimem o całokształcie sytn 
acji międyynarodowej przed pon.cdział 
kową sasją ko.nitetn I8-tu w- Genewie 
oraz o procedurze, jakiej domaga się 
rząd w- sprawie ratyfikacji paktu fran­
cusko sowieckiego.

Y\ sprawie tego paktu, chociaż, pro 
jekt ralytikacji nie mógł być jeszcze zło 
żony w pri zydjuni senatu i znajdzie się 
lani dopiero po najiiiiższem posiedzeniu 
w dniu ;ł marca, komisja uznała, że na­
tęży pospiesznie przystąpić do dosładne 
go zbadania okoliczności w jakich były 
podphane w Paryżu układ z dnia 2-go 
maja ]9$5 r. i dołączony cło niego pro 
tokut.

Dwustronne traktaty 
morskie 

zanćast w s p ó l n e g o
LONDYN (Paź). I-Yzdhieg rokowań 

na konferencji morskiej doprowadzi 
prawdopndobnu do tego, ze wspólny 
traktat morski między 4 mocarstwami, 
hiorącemi inlzial w- konferencji nie zo­
stań i* wogńJę zawarty, natomiast spo­
dziewać się należy zawarcia jednako- 
wyrli w swych' technicznych postanowię 
n.ach traktatów dwustronnych.! \ więc 
najpierw zawarły zostanie zapewni tra 
ktat marski angielsko amerykański, an­
gielsko niemiecki, angielsko sowiecki 
i t. p. Spodziewają się, że Japonja nie 
uchyli się od zawarcia takiego dwusEroti 
u ego traktatu z Wielką Brytan ją. jak 
równi,ż Francja i Włochy po wyjaśnię 
nru swy ch zastrzeżeń polityczni eh.

Kronika teieeroficzna
ZA W A t tl.O SIF. U  IKZIt M K . Donoszą z 

liiigctliflii. że v m iejscounhei Kirt, podczas bu
-  rzy zuw alił si<j bm lynM. w iezien ia, grzeb iąc  prze 

byw a jących  tam  w ięźniów”. 2a w ięźn iów  zostało 
za ljilych . 10 zaś cięż ko rannych.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w cUn1me 
Konto czekowe £P. <3 i. O . Ńr. 146.111

Przerwa w  pracach Sejmu
3udżet pupsłamr de Spisuj

W ARSZAW A, (Pat). W  pracach izb 
ustawodawczych nastąpiła parudniowa 
przerwa.

Po uchwaleniu preliminarza budzelo 
wego i projektu ustawy skarbowej przez 
Sejm, budżet odesłany został do Senatu. 
W e wtorek przyszłego tygodnia zbiera 
się senacka komisja budżetowa. Na po­
siedzeniu tom odLędzie się głosowanie 
nad preliminarzem budżetowym i proje

ktem ustawy skarbowej oraz nad rezolu 
ejami, zgłoszonemi w loku debaty bud­
żetowej

0 marca o godz. 10 rano odbędzie 
się posiedzenie Senatu dla załatwienia 
projektów ustaw w sprawie stosunku 
państwa do wyznań karaimskiego i mu 
z lik na As ki eg o a niebawem rozpoczną 
się prace budżetowe na plenum Senatu.
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Narady g is p ir ta rc ze  m d  s y tu a d a  w  Polsce

Rząd pragnie oprzeć na społeczeństwie
akcję poprawy gospodarczej

Przemówienie p. premjera Marjana Zyndram-Kosciałkowskiego
Imieniem rz<{du Rzeczypospolitej otwieram  

i wltnm ilńsiljttu) nar ide gospodarcza.
Celem narad} jest przede, w szystkiem podda 

nie wspólnie r panami gruntownej an a liz ie  ha 
uiulcow, utrudniających w  praktyce procesy go 
.podarcze, a których usunięcie Ieżv w naszej 
realnej M ożliw ości. Naradę tę iraktuję jako je 
den z elementów naszych prac, niająeyr'i nlat 
wir przciaiuanic trudności przez} w anego okre 
m i. Nie w oln o nam pud tym względem tracie 
czasu.

Rząd w > itatiuw okresie dokonał w tempie 
przyśpieszonym wiele rzeczy podstawowych, za 
pewuiająi yeh realizację naczelnych zasad poi 
sklej polityki, a przedewszystkiem równowagi 
budżetu. Posunięcia te pozwalają obecnie r/udo 
wi na rt-alizow unie dalszego etapu prac nu tere 
ule gospodarczym w atmosferze zaufania i spo 
koju.

Przed powzięciem oslateeznjeh deryzyj dzla 
laniu zamiarem naszym jest baczne wsłuchanie 
się w  opluję zainteresowanych sfer spoieezeń- 
slw ii. Dlatego leż dzisiaj poprosili miy panów  
do współ ickO stoiu narad, Nie elieeni} od pa 
nów. ubi złożone nam tutaj była generalna oś 
wiadezenla ze strony przemy siu, rolnictwa, świa 
la pracy, czy kupiectwa.

Zdecydowaliśmy, jak  panowie wiedzą na pcw  
nr nawet zwężenia z a k r e s u  poruszanych zugad 
nień, nie chodzi nam o to, aby w tych mater 
jacli. które będą poruszane, naradzie się z pana 
mi —  eo dzisiaj konłtrrfnir, w danej sytuacji i 
w  tamach naszych możliwości jest praktycznie 
do zrobienia. Cala konstrukcja narady i jej po 
'dział na komisję jest tak pomyślny, aby te re­
zultaty mogły być osiągnięte.

Proszę panów.
.Stuło się utartym zwyczajem lat ostatnich, 

że o rzeczywistości gospodarczej niowi się jęzj 
kieni komunikatów wojennych. Słowa „front 
obrona, atak* po jaw ia ją się w  dyskusjach eko 
mimicznych tak często, jakby to były wiadom o, 
cl x ulani bora. _ * ■ # 1

Ten stan rzeczy ma swoje giebokie uzasad 
nlenie.

OKRES KRYZYSU , 
lo  okres zaostrzonej walki o byt. ciężkiego zmu 
gania się z troską o ehlrb. okres, którego powa 
ga tkwi głęboko w świadomości całego spote 
czeństwa.

ślad ta nota bojowa. \Y enuncjacjach gnspo 
darezyeh. Stad ta pntrzena myślenia aklegurja  
mi taktyki wojennej i niejednokrotnie radykał 
nych rozstrzygnięć w wypadkach, gdy wy star 
czuły dawniej spokojne rozważania, powolne 
decyzje.

Kontynuować walkę z obławam i kryzysu mu 
-im , 7 pełną wiara w zwycięstwo, uzależnione 
jt ,t ono w znacznej mierze od silnych nerwów, 
spokoju, wytrwałości, a nawet uporu i mcii 
żywności w działaniu, a jednorześuie jasności 
rozpoznania i oceny teraźniejszości, od śmiu 
lośei rozpoznania i ureny teraźniejszości, od 
śmiałości, z jaką odważymy się myślą twór 
rzą sięgnąć najdalej w  przyszłość, zależy nowo 
dzenie polityki wyjścia z kryzysu, polityki. Miś 
ca musi nieść z sobp trwale uzdrowienie naszę 
go życia gospodarczego.

IN IC J A T Y W A  I AKTYW NOŚĆ CAŁEG O  >PO  
ł.EC.ZI \S T W A , 

ą zwłaszcza ludzi, powołanych do orgunizuwa 
ulu procesów wytwórczych, obok wysiłków- rzą 
du, są czynnikami, bez których nic dadzą się 
pomyśleć trwale w-yniki w zakresie w/może da 
zatrudnienia. Rząd zrobi wszystko możliwe, aby 
ułatwić spełnienie zadań czynnikom pry walne 
go życia gospodarczego wszędzie tuin. gdzie 
jest to zgodne z najlstotniejszenii interesami 
państwa i categei społeczeństwa.

W  AKCJI Z W IĘ K S Z E N IA  Z A T R U D N IE N IA  
1 walki z bezreibociem wysiłki rządu i reprezen 
towanych przez panów sfer gospodarczych mu 
szą się jedimczyć. Chodzi o realizowanie wiel 
kiegei dzielą zdrową metodą zbiorowego wy sit 
ku.

1’ornszyłem tu zagadnienie zatrudnienia bez 
robotnych, gdyż uważam je zu najważniejsze  
zadanie ehwiłi. Dopóki głód bodzie zaglądał do 
okien tysięcy domów obywateli Rzeczypospoli 
tej, dopóty najpierwszym obowiązkiem naszym  
musi być zjednnczenh wszystkich wysiłków oo 
walki z nędzą. Pragnę, by panowie zechcieli zro 
z u mi er, że rzucane przezemnie w sejmie hasło 
„pracy i clileba dla wszystkich', to nie jest 
frazes, lecz cel najwyższy wszystkich rodzicu  
iiycłi wysiłków, wszystkich prae gospodarczych  
rządu. < el ten nie jest jednak do zrealizowania 
hez wydatnego podniesienia życia gospodarcze 
go w państwie.

Dążyć musimy do niego z niezłomną konsek 
wencją 1 uporem poprzez zdobywane kolejno e- 
lapy w pełnej świadomości, ż* wymagać one bę 
dą dużego wysiłku i czasu.

Ehciałbym. by w  dzisiejszych naradach przy  
rozważaniu spraw  mniejszych, oslęgnięć bliż 
szych o tym właśnie celu głównym panowie ani 
na chwilę nie zapominali.

Chciałbym również, by w  lej dzisiejszej pra 
cy obywatelskiej zrzucili panowie z siebie tę 
atmosferę litw ego  sceptyzmu, która stała się 
zgubną modą hamującą wszelką myśl twórczą, 
stającą na przeszkodzie wszelkim śmielszym po 
erynaniom.

/yezr panom, aby przebieg i wyniki obrad  
dzisiejszych mogły duć przekonanie, że zrobi 
li.śuiy pozytywny krok naprzód ku lepszej j p y  
szlosci Polski.

Wiadomości i  Kośna
TANCERK A  SZPIEG?

Sąd wojenny w Kownie skazał za szpiega*.1 
w o na 2 lata więzienia ciężkich robót b. ta n cer' 
kę i kelnerkę z restauracji „Automat4 Bntryna 
wiczusowa. Skazana miała uprawiać szpiegowi 
wo na rzecz Polski (??).

V\ SEJM IKACH KRAJU K ŁA PE D ZK IE G O  U  
TW IN1 U ZY S K A L I 23 */o GŁO SÓ W .

W  wyiuiku w yborów  pon iedzia łkow ych  do 

sejm iku pow iatu  k łą jpedzk iego  w e jd z ie : Litw i 
nów  0 (bytu 5) i N iem ców  14 (było  15)

G losow ało 75°/n up raw n ion ych ; w  pow . Po  

g iegie L itw in ó w  4 (b y ło  3) i N iem ców  17 (by ło  

18). G łosowało 70°/o uprawnionych.

W  pow . Szytokarczm y głosow ano na 27 list 
Z ło ży ło  g łosy G5%> uprawnionych .

M andaty o trzym a ją  L itw in i 4 (byłe 5), Kin  

he.itsliste —  10 soc ja ldem okraci —  2 inne g rr  

■ p_v n iem ieck ie 5.

N aogó ł w m iastach ilość głosów  litew sk ich  

wzrosła, zaś na wsi u legła m eznarznetm .

zinnieiszem u.

Obchód inreniD ś.p. Marszałka P i łsu d sk ie j
Wobec zbliżających się imienin ś. p. 

Marszałka Józefa Piłsudskiego Komitet 
Wileński uwiecznienia Jego pamięci o 
trzymał z Komitetu naczelnego tymcza 
sowę wskazówki zatwierdzone przez Pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, a (loty 
czące obchodu Imienin w tym roku.

Żadne akademje ani szersze obchody 
żałobne w  dniu 19 marca urządzane nie 
będą. W  dniu 18 marca wieczorem (go­
dzina będzie podana w komunikatach 
Polskiego Radja) Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej wygłosi przemówienie przez 
rad jo, które będzie trans mi to wanie na 
Wszystkie rozgłośnie polskie Przemó­
wi unie lo nagrane będzie na taśmę i po 
wtórzono dwukrotnie w dniu 19 marca. 
Wbtdze wojskowe wydadzą własne za 
rządzenia uczczenia tego dnia przez woj 
sko; ministerium oświaty wyda też odrę 
bne wskazówki dla obchodów szkol 
nvch. Żadne zbiorki na cele uwiecznię

nia pamięci Marszałka nie są przewidzia 
ne, jako nie hcujące z powagą chwili.

Obchód Imienin na terenie Wilna i 
Wileńiszczyzny przygotowuje Sekcja u 
roczysto.śei Komitetu Wileńskiego. Jak 
kolwiek szczegóły nie są jeszcze ostali 
czme ustalone, to jednak —  zgodnie ze 

.wskazówkami Naczelnego Komitetu —  
przebieg dnia imienin ma być następują 
cy. Dzień powinien nosić charakter po 
wagi i skupienia. W  Wilnie będą usta 
wionę megafony na czas transmitowa­
nia przemówienia Pana Prezydenta. W  
Wilnie i na prowincji1 będą zainstalowa 
ne odbiorniki radjowe w szkołach, świi 
tlicach, domach ludowych i t p., aby 
umożliwić wysłuchanie przemówienia 
Pana Prezydenta tym, którzy odbiomi 
kow radjowycb nie posiadają.

Nadf o przewidywane są w dniu 19 
marca ciche nabożeństwa żałobne w 
świątyniach

t a  g x  p raco io ik am l kolei 
wG^ńs^o

GDAŃSK. (Pat). Konferencja miedzy deiega 
tuini gdańskiego biu.u PKP. —  przedstawicie 
luini gduńskieb zw iązków zawodowych w  ipiw 
wie zamierzonej przez zarząd PKP. akcji osa 
czędnnśriowej nie doprowadziła de rezultatów, 
Gdańskie związki zawodowe odrzuciły pisiooiy  
cje P K I’.. która drogą powiększenia liczby świę 
tńwck, pragnie uniknąć redukcji około 2(10 k ek  
jerzy gdańskich.

B a d ip e ^ t  remlsri]e ie  Śląskiem
K A T O W I GIC. (Pat). WT piątek około póhra 

ey zakończył się w aKtowieach między naród*  
wy mecz bokserski1 Rudapeszt —  Śląsk. Zawady  
przyniosły wynik nierozstrzygnięty 8:8.

W ęgrzy wysław ili tylko 7 zawodników, gdyż 
S/.igeliemu lekurz zabroni! walczyć.

W  poszczególnych wagach wyniki były na 
stępu jące -

\V muszej Santo przebrał z Pawlicą prze* 
k. o. w  pierwszej randzie.

W  koguciej Lovus zremisował z Jarząbkiem.
Wr piórkowej Ruazki uległ MaryczyYmi*.
W lekkiej Memeth w ygrał z Bicnklem-
V\ pń'śr“dniej Berkeszy przegra! nu punkty, 

ze Śwlrkiem.
W  średniej Mandi odniosI zwycięstwo nad 

Ko wuekiem.
W półciężkiej Kolonko wygra! walkowerem  

powodu zakazu startu Szlghetiego.
W  ciężkiej Tunamar zremisował z Pawłów  

skim.
a a

W A R S ZA W A . (Pat). N a  podstawie wiadomoś 
ci z rozmaitych źródeł, PAT. ogłasza następują 
ey komunikat o  sytuacji na frontach w  Ablsy 
oji w dniu 28 lutego r. b

W edług wiadomości zc źródeł erytrejskich, 
Amba Aladżi, która stanowi pozycję kluczową 
i północne wrota do Abisynji, zajęta została 
przez wojska włoskie bez większego opora ze 
strony ubisynskiej.

W łosi posuwali się trzema kolumnami, przy 
ezem kolumny prawo I lewoskrzydłnwa obej.no 
wały Amba A lrdżl jak kleszcze, posuwając się 
szybciej niż kolumna środkowa, której zada 
niem było zdobycie przełęczy, położonej na wy 
siikoścl 3.000 mtr. wszystkie miejscowości uw  
zględnionc w  planie ofenzywy, zostały osiąg 
uiflle. Nicklóre oddziały włoskie posunęły i|ę 
oawM dalej 1 znajdują się obecnie o kilka kilo 
metrów na południe od Am ba Aladzi w kicran 
ku jeziora Asiangi i miasta Kworum.

Forpoczly gen. Gr?ziani na południu

W edług daLszycli doniesień z łych samych 
ż~ódcł, dwu korpusy włoskie podjęły manewr 
okrążający na obsza.acli Tcmblen, aby zmusić 
rasa Sejuma i rasa Kassu do przyjęcia walki 
łub rozdrobnienia Ich arm ij na niewielkie ou 
działy i wycofania się uu połudnlo-zuchód. Skąd 
Inąd zajęcie Aninu Aladżi zwiększy jeszcze trud 
ności zaopatrzenia arm ij tych przywódców abl 
syńskicli. Zajęcie wyżyn Amba Aladżi otwiera 
wolną drogę ponad jeziorem Asiangi aż do Mag 
dala.

W  Addls Abebie nic udzielają żadnych infor 
macyj o zajęciu Amba Aladżi.

Korespondent Reutera w Addis Abeba dono 
si, Iż bunt w prowincji Godżam, o którym jiad 
chodziły wiadomości przed kilku tygodniami 
jest widocznie całkowicie stłumiony, gdyż 250il 
wojowników  wysłanych przez negusa, celem 
zwulezuiiia powstaniu, powróciło dziś do Addis 
A ot ‘u i przedefilowało przez miasto.

SAMOLOTY ZRZUCAJĄ 
JSUTI.LKI 1 PUSZKU

Korespondent Reutera w Dessie donosi, iż 
drugi wojownik abisyński zo.sluF zabiły przez

butelkę, rzuconą z samolotu włoskiego wpobtl 
żii l  aidia. W edług opowiadań wojow ników  n  
strefy przyfrontowej codziennie setki butelek 
puszek od konfitur i innych pocisków tego ro 
uzuju zrzucane są na pozycje alesynskie przei 
samoloty włoskie.

W edług doniesień z Rzymu, oddziały abisya  
skie, broniąc Amba Aladżi nie liczyły więcej 
niż 10.000 ludzi. Odazlaly te wenodzą w  skiad 
urmji rasa Mulughetu, który dokon; wa obecnie 
reorganizacji swycb wojsk w okolicach j.*zł« 
ra Asiangi o 50 kim. od Amba Aladżi, gdzie 
oczekiwane jest przybycie nowych kontyngen 
tów gw ardji cesarskiej oraz kolumny pod d« 
wńdzty ein rasa Gheiacziu, która posuwa sir 
od Kworain ku pótuocy. Arnije rasa Kassa i ra  
sa Scjunia i na obszaracli Tembirn są mcmii 
całkowicie izidowane. Obie te arm je liczą około  
40.000 ludzi. Na zaclioazU zgrupowane są siły 
rasa linru. stojące naprz-ciw pozycyj w io -1 ich 
znajdujących się r,u południc od slrcfy Adua—  
Aksum.

Jak donoszą z A,m ary. strzelcy alpejscy po 
su w a jur się dalej zajęli szereg szczytów obok 
Amba Aiud/i u miedzy rn, górę Eulada.

Negus ciążKo ranny ?
RZYM. (I ‘at). Agencja Słcfuuicgo podaje z 

Dżibuli ze ostatnie wiadomości, pochodzące z 
Addis Abeby i Dessjc mówią o bardzo powuż 
uycli i decydujących wypadkach w Abisynji. 
W cdiug łych wiadomości stan zdrowia negusa 
budzi poważną troskę Obecnie wiadomo, ż.e 
negus nie jest chory, lecz ciężko ranny. VA każ 
dyin budź razie wiadom o napewno, żi- lekarz 
prz.be i zny cesarza Szwed dr. łlanncr, wielki 
wróg W łochów  został nagle wezwany do Des 
sje, dokąd przybył samolotem ze w-szystkiemi 
swenii narzędziami chirurgiezneini. Do Dessjc 
udali się również drogą powietrzną następca Iro 
nu Asiauoysen, który, jak wiadomo, jest w  
konflikcie ze swym ojcem i książę Makoiiiien.

Dr. Ila iiu rr nie opuszcza jakoby nawet na chwi 
lę pokoju cesarza.

Ras Kassa przygniowuje ,ię juidobuo do ob  
jęcia ironu

K.M I (iORYCZiNK ZAPRZLCZI.NIK  
ETJOIMl.

ADDIS ABEiRA, (Pat). 15/ąd abisyń 
,ski kiiniiinikiijo oficjalnie, żc negus cie­
szy sic znalumiiłcin zdrowiem. Koinuni 
kat dodaje, żc wszelkie pogłoski o ten. 
żc negus jest chory, lub ranny —  są wy­
tworem fantazji.

li/rka W \>i S/.-beli na tle charakterc'stycznych w agórt i kira\van\ w itlb iędow

Verey otrzymał
nagrodo

W A R SZA W A . (i*at|- V» piątek przed połud 
niem w sali konferencyjnej państwowego orzę 
du W E . i l*W. odbyło się posiedzenie komisji 
nudawezej w ielkiej honorowej nagrody sportu 
woj. Do nagrody za r. 15135 zgłoszono następu 
jar eb 5 kandydatur, terey. Kucharski. W ala

wielką honorową 
sportową

siew iezowna. Jędrzejowskie i N en ringowa. Ew 
przytoczeniu motywów, jednogłośnie przyzna 
no nagrodę Vereyowi.

Komisja nadawcza wzięła pod uwagę, że Ve  
r< v zdoby* 2 mistrzostwa Europy w eltrlinle u  
jedynkacli i dwójkach jnidwójnych w r. 193.



WYŚCIG ZBROJEŃ
{Od własnego korespondenta)

Londyn, w lutym lJł3łi.

Często słyszymy, że odpowiedzial­
ność za wszelki* wojny ostatniego stute 
cia ponosi w  pierwszym rzędzie wielka 
lmans |era, która dążąc do robienia w iel 
kich fortun, pc hała do wojny. inspirowa 
la. intrygowała, aż swoj e t1 osiągnęła.

t wierdzeoiii h są zupełnie prawdo­
podobne. v lelki kapitał jest bowiem za­
interesowany w zamieszkach wojen­
nych. to jest dla niego sok ożywczy, to 
mu daje nowy mpuls i nowe warunki 
dla rozwoju swej ekspansji; nie chcia­
łem jednak wierzyć że na operacjach i 
dostawach wojennych można zarobić ta 
kie kolosalne sumy, któreby opłacały 
olbrzymi aparat propagandy, potrzebny 
dla inspirowania, wytwarzania odpowie 
dnich nastre jow  i ,.przekonywania'4 ogó 
*u o bezwzględnej konieczności wojny.

Mieszkając ostatnio w Londynie im,i 
łtm  możność nawiązania bezpośrednie­
go kontaktu z Gity. Pracując, jako spra 
wozdawca dla prasy gospoelarczej. mir 
sze stale odwiedzać wielkie (miJjono-vi 
w funtach angielskich) Jirmy City !on 
dyńsk-ej, obserwować dokładnie, co się 
raokoło dzieje, śledzie zmianę kursów 
akcyj i wyciągać stąd odpowiednie 
wnioski. -

V przeciągu ostatnich kilku m ievę 
cy naocznie się przekonałem jak w na­
szym obecnymi ustroju gospodarki kapi 
tali.stycznei. czy uniki uboczne, które nie 
biorą udziału w procesie prudukc\ jnym 
i z punktu widzenia czyste) gospodarę/e 
go me posiadają zaelnych wartości eko­
nomicznych, oddziaływują na wzrost 
cen różnych artykułów i pr/yczyma ją 
•się do 'przesunięcia dóbr społecznych w 
postaci pieniędzy liili in. wartości,’ / jod 
*>y< h rąk do drugich. Na moielr o-cich 
drobne sunn zaoszczędzone przez inil- 
jony ludzi długoletnią pracą, nied.Ja.ia 
nicm, odmawianiem sobie wszelkich 
przyjemności, zostały tym ludziom pi/.y 
pomoce rożnych, sprytnych machinncyj 
giełdowych zabrani i skoncentrowane 
w ręku kilku finansistów i maklerów 
giełdowych

Zaczęło się od konfliktu włosko-uh! 
syn.sn.iego. —  Z chwilą gdy padł pierw' 
szy strzał na polach Abisynji. przez (li­
ty przeleciał prąd —  ludzie zaczęli coś 
..czuć", mówić niedomawiać, *zep!a<- 
i denerwować się.

Pierwszym najprostszym i automaty 
czciu sit nasuwającym wnioskiem z ta 
kiego strzału był —  wzrost ten akevj 
lubryk broni i wszelkich materiałów wo 
jennych.

Amunicja zasadniczo nie ma ceny. 
W  okresie pokoju jest to artykuł o me 
dużem zapotrzebowaniu i za najtańszą 
cenę niełatwo jest znaleźć nabywcą.

W  Okresie wojny ceny akcyj, ma ją­
cych cośkolwiek wspólnego z przemy­
słem wojennym (broń, okręty, aeropla 
ny, surowce i chemilkaljd wojenne) po­

szły wgórę. .Skok nie był jednak raptow­
ny; Liga Narodów zabroniła sprzeda 
wać Włochom materjały wojenne, Alii 
synja, /.nów, nie ma pieniędzy, więc 
zwyżka zatrzymała się na p< a ny nt po 
idoiu i e.

W międzyczasie zaczęły się wybory 
parlameiilarne w Anglji, rząd narodowy 
z. Baldwinem na czele wystąpił ze swym 
programem na najbliższy okres czasu 
Na pierw szem miejscu lego programu 
postawiono sprawę zbrojeń. Odk ryto, że 
Anglia jest najsłabiej uzbrojona /e wszy 
slikich państw curope-iskicb, że nie jest 
ona zdobna nietylko do itawinnia oporu 
ewentualnemu napastnikowi, ale nie 
zdoła nawet zabezpieczyć swego wielkie 
go niiperjuin przed różneini nie>po 
dziankami wT czasie pokoju. Winę takie­
go stanu rzeczy naturalnie ponoszą so 
cjaliści, którzy weiaż prowadzą akcję 
przeciwko większym zbrojeniom. Obco 
ny rząd 'wracał się do wyborców by 
swenn głosami wyrazili zgodę na pohlv 
kę większych zbrojeń.

Rząd Baldwinn w okresie powybor­
czym po załatwieniu niektórych spraw 
wewnętrznej konstrukcji gabinetu ("listą 
pionie Iloare‘a, miejsca w partamenci 
<lla Mnckdon.tldów — ojca i syna) przy 
stąpił do realizacji swego planu, czego 
zresztą prasa konserwatywna której 
właścicieli mają zarazem duży kapitał 
ulokowany w przemyśle wojennym mo 
cno się domagała. R/.ąd ogłosił, że ma 
zamiar zagwaraintować kredyty na 100 
miljonów funtów (blisko 8 miljardow

złotych) na zbrojenia. Suma ta ma być 
obrócona na rozwój wszystkich rod/.ai 
sił zturojinyeh, lądowych, morskicti i po­
wietrznych. I>la realizacji tego pianu z o 
■tanie iitwor/iun specjalny urząd obro­
ny, który skoordynuje całą tę akcje 
zbrojeniową.

• debla naturalnie zareagowała. Nim 
dokładny plan tych zbrojeń zoslat opra 
cowany, nim parlament uchwalił kredy 
ty, nim rząd tę sumę wyasygnował, iuż 
się zaczął boom na akcje, mające coś 
wspólnego z przemysłem wojennym 

W  przeciągu k'lku tygodni akc je gru 
)>v przedsiębiorstw przemysłu wojenne 
go zwyżkowały 0 S8.000.ft00 funtów 
(o k u ło  jednego nrlj;;i da złoty clę, a min 
nowtcic: akcje 13 przedsiębiorstw pro­
dukujących stal, okręty i maszyny w ó 
jtnne podskoczyły z 11 '205.000 funtów 
w 1035 r. do 34.414.000 w połowic lute­
go h. r. —  czyli u 207 pro< Natomiasl 
akcje 20 fabryk samolotowych podsko­
czyły z, 23.218.000 funtów na 33.303.000 
funtów, czyli o 0(3 proc.

W  związku z tą olbrzymią /.wyżką 
cen akcyj wiele mil jonów funtów wpły 
neło do Kieszeni wielkich a-kejonarju­
s/ów oraz elo kieszeni zwinnych i spryt 
nych maklerów giełdowych. Ffl-ntastycz 
nu bistorje o bajecznych sumach. z.ara 
biaiiycli w przeciągu nocy . nie są bynaj 
mniej fantazją. Nieznaczna liczba zawo 
iłowych spekulantów na tern dobrze wy­
szła Według ohiiczeń tuti jszej prasy 12 
osób stało się nowonarodzonymi milio­
nerami większa liczba zarabiała satki

Masowe demonstracje w  Nowym Jorku

\\r Stanac li  Z jc i ln oc/ im ych  sla lc  WęfibucJiiij:! m c  [ inko je. w yw o ła m -  c iężka  w l o a c j a  m ilt-r.jnlnu 

s z e rok ich  wai-stw r o b o tn ic zy c h  ora/ agi4*Cja  ko imm,izi lvczaa. M r d a w m i  w  MaĆTisnni S ą u a rc  

w N. .larku o d b y ły  sit; m a s o w e  ( lo m o n s tra c jc  w  k tó ry  ul) w z i ę ł o  udzi il KMKIIl osób . l ’ oli<|a 

z w ie lk im  trudem /aąob.iegła po w i Ż P If j  " /V m r o z ru c h o m .

HALINA KOROLCflW N A 9

Na szerokiej drodze
Portant la plaque natlonale  

W. 19484 (P».)
Z za uchylonej firanki ujrzysz cie 

kawy przechodniu wybladłą, żółtą twarz 
starca, mtodzieńea 'łożonego niemocą 
na jedwabne poduśzki. Ile/, dni i tygod 
ni telepie się w pyle dróg, dążąc tak 
do świętej wody, oczekując cudu.

Jest cos podniosłego, jakaś święta 
egzaltacja w oczach tych wszystkich 
pielgrzymów Z najdalszych krańców 
kraju dążą pieszo, nieraz lata całe, liy 
choć raz w życiu być w Henares. Może 
łaskawe bogi dadzą mu umrzeć u pro 
gu raju

Pochód pielgrzymi wchłonął nas w 
swój prąd. Dążymy razem z nimi. Udzie 
la sie nam podniosły nastrój. Jesteśmy 
w przyjaźni i porozumieniu duchoweni.

Łapiemy icti na klisze. Oni nam skocz 
nie przygrywają.

Ranek minął j ik  chwila 0  d/iewią 
tej już wjechaliśmy w ulice Allahahadu. 
Omijając City wpadamy na zeroł-jifc 
szosy cenlonanientu. Mamy list poleca 
iący od nas'y eti znajomych / Bombayhi 
do prezesa sądu ni a jwyża /.ego. High 
Oourt chyba tak się tł-omac/y.

Dokładny adres nie wystarcza. P o Ij 
cjanci nie wTie<lzą gilzie jest tak a roail 
Pytamy wszystkich przechodniów be/ 
skutecznie. Powoli posuw ijąr się na 
przód, docieramy do gmachu sądu. Tu 
obywatelom Allahahadu rozjaśniło się 
w głowie. —  Znają sędziego, t lica tuż 
w bok.

,Jamnlistao'‘. Duża willa w stylu ma 
liometam-kim otoczona laskiem papai i 
bananów Zatrzymujemy się przed bra 
nią na ulicy. Które pójdzie. Oboje jesteś 
iny tak brudni Mój chłopiec upiera sic 
że list dodałam ja od moich przyjaciół. 
—  więc idź

Idę potyScająu sie o zadłmtie jml\

płóciennego ongiś płaszcza —  dzisiaj 
szmaty malowanej smarami i jiopaloncj 
papierosem.

Staje u jirogu pr/cra/ona własnym 
wyglądem. Pytani nieśmiało o pana do 
mu. Wyszedł. Nb t listu przyjąć nie 
chce. Może wróci za godzinę. Przez cliw i 
lę stałam bezrailnic, kręcąc list w rę 
ku Wreszcie widząc że nawet na ganek 
mnie nit proszą, zawracam na pięcie.

Zdaję sprawą memu chłojicu I era/ 
on idzie. Za chwilę również wraca. Nic 
nowego sic nie dowiedz ud. Stać godz, 
nę na ulicy przód bramą i ezekuc — 
bardzo prz.ckro. Jedz.ieniyr w stronę min 
sta, gdzie widziałam ben/Mią i sklep z. 
konserwami. Marudzimy w oklepie, roz 
ma wiając /. właścicielem i w yl»i«*rając 
coraz nowe konserwy.

Już e/z.as. Bierzemy papierosy, jedni 
puszkę ananasa i obiecując wrócić na 
zajutrz po bcnz.ynę, znów jedzicmy do 
Janialistanu.

Pierwszy idzie Stacli. Za chwilę wr-t 
c i po mnie i molor Pan domu jest To

tysięcy funtów (nic złotych)
Blisko l.óftft.ftftft w gotówce zostało 

wypłacono tylko jtdnenni człowiekowi 
— sjr John 1). Siddoley, —  prezesowi 
.Armstrong SJddeley Dmelopment Co“ 
w zw.ązku / połączeniem się tego towa 
rz.yslwi / drugi-cm lowarzystweni i id 
woizemem jednego większego jirzcdsię 
biorstwa jmd nazwą ..ilawktr Siddeley 
Aireralt (,o“ . Przy tej tran, akcj: i w\ 
jiusze/.eniu nowej emisji ahc\j. d\rek- 
tor naczelny ..Ilawker C.o" Zarobił w ęo 
tó\ve<‘ Lftftft.ftftft funtów.

Inna gruj ia linansistow w 'skhul/.it -1 
osoh, którzy uformowali „Bristol Aero- 
plane Couip." jiod/.ieliła między sobą 
zysk. pochodzący z. r ó żn ic y  Kursów ak­
cyj, w kwocie 2.4ftft.OOO funtćiw

Akejonarjusze ci wy.śruhowując ci‘- 
ny akcyj do maksymum wycofali swój 
kapitał z tych |)rzedsiebiorstw. Akcję 
dostały ię do rąk małych remjt rów, 
„szarych ludzi \ mających aiknianal-ne 
oszczędności, którzy poszli na lep wie.l 
kiej reklamy i nadziei szybkich Zysków 
Wszystkie te jirzedsiębiorst w a w  rzeczy 
wislosc? nie |)osiadaja tej wysokiej war. 
tosci .,wyśniliowanego“ kajiitału akcyj 
nego, a w dodatku monster Baldwin za 
powiedział, ze przy zamówieniach rzą 
dowyeh będzie ścisła kontrola kalkula- 
eyj f cen. Czyli że nadzieje na zyik". z 
produkcji aniirrrkrji trochę zawiodły. Ma 
li akejonaijusze zaczęli wyzbywać się 
swych akcyj. w przeciągu ostatniego ty­
godnia akcje przemysłu wojennego sfra 
ciły ogółem 4.0ft(t.0()0 fuiitóv, swej war 
tosci. I'e straty poiiic- e mały aktjouar
jus/ „W ielkie ryby", już swój zysk wy 
ciągnęły Późim j. gdy ceny akcyj przed 
siębiorslw amuiiicyj spadną, nabędą 
m ów  tc akcje i znów się staną faklycz 
m in i kierownikami tych przed.dę 
bmrstw —  Mały akcionarjusz jednak 
twych os/a zędnośei już nie zobaczy.

To są fakty, ktćire sam ob.serwowa 
te.ru. Widziałem na własm1 oczy jednych 
i drugich l. zn —  „szczęśliwców", któ 
r/v świadomie zabrali tysiącom tmlzi 
ich ostatni grosz i nieszczęśliwców, k ”ą 
żąeyeii jak cienie po Lity i okolicznych 
ulicach giełdy

'1 o nie wywoła żadnego kryzysu go- 
■umdarcztsgo, wstrząs nie jest znaczny 
w stosunku do całokształtu gospodarki 
angielskiej tembard/.iej. że te wszystkie 
przedsiębiorstw a mogą pracować „całą 
patą" —  zajmie/chowanie na amiri-i-j; 
jt sl przecież duże 300 miljonów fun 
Iow —  to nie drobnostka.

Jedni i drudzy —• „szczęśliwcy" i 
„pechowcy" — staną się teraz większy 
mi . patrjotand i jmd \vj>tvvvein własne 
o<) doświadczenia i propagandy prasy, 
tiedą nawoływali do zbrojeń i woju. 
Pierwsi w nadziei dalszego bogacenia 
się, drudzy —  myśląc, że ,,a nuż wojna 
coś na lepsze zmieni"...

E. Sosnowicz.

zmieniło całkowicie sytuację. Jesteśmy 
przyjęci

U .s/.c/.ytu scliodow ganku stoi w bieli 
siwy, starszy pan. W  ręku list. Wita 
innie serdecznie. Z za okularów mądre 
spojrzenie, dobrych, brunatnych oczu.

Jest strasznie podobny do mego 
dziadka. To Jeż od jnerwszego wejrze 
nia mam dla niego dużo sympatji.

Umyci, przebrani. Zainstalowani w 
miłym pokoju. Teraz chce się spae tak 
strasznie, a trzeba wyjść do salonu p */y 
witać się z resztą rodziny.

D/ioci przy szły ze szkoły Simil łe, 
ładne dziewczynki w granahwyeh mun 
durkaeh (M n jjcy  w chorts. Uczrj się u 
Ojców Sah-zjanów. Takie same dzieci 
ja k i u nas. Jedna z dziewczynek mów i 
trochę j)o francusku. Zostaje z nam? ost 
rożnie próbując swoich umiejętność, lin 
gwsfyc/iucli. Reszta znikła za kotara 
mi drzwu, gejzies w głębi domu

v dom jest ogromny Można się /gu 
bić w labiryncie przejść, pokoi i pojeni-



Po niesienie ekonomiczne iiiem Wschodnich 
—  to r.akez racji państwowej
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ó J.R" z dnia 3  go lutego 1936 r.

P. B F .R M A M )W (C / : \ l )> «k ą  Itlw . Umiżain, 
it- Ministerstwu Pi-7.cniyslu i Handlu winno o- 
becnie wywrzet skuteczny nacisk na sfery deey 
dujące karteli produkcyjnych w kieiunku usu 
nięcia przeszkód w  akcji uruchamiania nicezyn 
ny c i zakładów przemy Iowy eh na ziemiaeh 
wschodnich, zamkniętych bezpośrednio lub po 
średnio naskutek dotychczasowej polityki tych 
że karteli.

Tylko i wyłącznie kartele >powoiiowalv unie 
ruehoinienie na wschodzie kilku Fabryk papie 
ru, tektury, druto, gwoździ, cementu i t. p. Prze 
to obowiązkiem ieli jest współpracować z ltza 
dem w  kierunku uruchomienia zahamowanego 
przez nie krajowego przemysłu ziem wschód 
nieb. Tego przedcwszystklcin wymaga państwo 
wa racja stano. Problem ten posiada swą wy- 
muw\ polityczną i prestiżową z uwagi na fakt, 
że obszary, sąsiadujące z ziemiami wschortnie- 
ini poza politycznemi granicami Pulski, dążą 
w szybkiem tempie do gospodaj-czego pnriźwlg 
nięcia się. Już obecnie porównanie wypada nie 
jed nok roi nie na niekorzyść Polski. Jest tedy 
zrozumiafem, że dla realizacji programu wsehod 
niego, muszą być zaprzągnięte wszystkie siły 
organizmu państw owego, własny wysiłek spo­
łeczeństwa wiem wschodnich i wreszcie współ 
udział zorganizowanego -.poteczeiistwa reszty 
kraju. Program  uprzemysłowienia nsehndu  
«tać sic musi uietylko programem rządowym, 
leez i ogńliio-społecznyni i wioien być rcalizo 
wany na każdym szczeblu pracy organizaeyj 
uej. Akcja podniesienia gospodarczego ziem 
wsehnaiiieh nie jest problemem regjonalnym. 
leez zagadnieniem o wadze ogńlno-państwowej.

„DRZEVVO \vu ,i-:sSh lK “.

Pozatem Ministerstwo Przemysłu i Handlu  
winno nareszcie zainicjować wydanie rozporzą 
dzenia Rady Ministrów w sprawie ochrony naz 
wy „drzewo wileńskie*, na zasadzie ustawy o 
zwalczaniu uieuczciwej konkurencji. (Dz. U. R.
P. Nj-j 9(1 z 2(5 r. poz. 559). Drewno sosnowe 
i Świerkowe z okręgu potnocno-wschndniego 
(regjou toipi e— Hrzcść— Grajewo) cieszy się 
na rynkach śł. latowyeh, zwłaszcza w Anglji 
specjalnie dobrą opinją i pi.pyleni, z ‘uwagi na - 
swe cechy i strukturę. Uważam, iż należy dane 
dobro przyrodzone skapitalizować. Dnbrą opiu 
ję o drewnie wilcóskiem wykorzystywano do­
tąd nie tylko dla drewna polskiego innych ob 
szujów , leez nawet zagraniez.negn. nadając mu 
tę mackę i przyczyniając się <hi dyskwalifikacji 
drewna wileński) go.,

„ k l  A I Z l l.A  W S C H O D M A *.

»Vvsoka izbo! Uważam za wskazane na tem 
miejscu nieco obszerniej uzasadnić swoje sta 
nowisko, zajęte w  pierwszej części przemówić 
nia. I tak: „ granicach Państwa Polskiego 
znalazły się obszary o d janietrulnie różnej 
.iruklurze gospodarczej —  Śląsk 1 Polesie. Sa 
to najróżnorodniejsze poziomy ekonomiczne i 
kulturalne. Prawodawstwo unifikaeyjnc ostał 
nich lat, skądinąd konierzne, wytworzyło na oh 
szarach wseliotlnirh tak rażące dy sproporcje, iż 
w znacznej mierze załamało się tam prawidło  
we Funkcjonow anie mu in praw ny di. Praworząd  
oose zawisła w powietrzu. Rażąca odrębność 
struktury gospodarczej W schodu nakazuje indy 
aldualizowanir norm l przepisów prawnych  

znanie „klauzuli wschodniej" za obowiązującą  
dla całego ustawodawstwa usunie obecne ant 
rnalju. M Ś t f

„k lauzu lę wschodnią" nale/y uietylko słoso 
war w  przyszłości, leez tukże zrewidować istnie 

* * * *****•- . . . . .  . . . . . . . . .
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kow. l ’ iin oprowadza nas u Krąg swe 
go domostw,i. Z mrocanego sulwiu do hi 
bljotoki i .swego pokoju w piwnicy. Po 
kój urządzony specjalnie u.i najgorętszy 
okres lata Z wachlarzami elektryczne 
mi. Wystany matą. Wygodny fotel. sto 
lik zarzucony książkami parę ohm/ów 
na mirrach.

Wędrując w krąg domin dotariismy 
do pardach. Przestronny o mozaikowej 
posadzce wsparł się na kolumnach i ol 
wartą ściana, przygarną! do siebie tom; 
Cv w kwiatach ogródek zamknięty ze 
wszech strony wysokim murem.

Tu poznaliśmy panią domu, piękna, 
majestatyczną dailię i coś z dziesięć mło 
dych dziewcząt Zaplątałam się. pogubi 
blin córki, siostrzenico, t śmiecliają się 
■do mnie moje znajome dziewczynki w 
mundurkach, widząc że ich nie po/na 
ję. Przebrane w powłócz) te sari są wię 
ksze i takie dorosłe.

J e d n ą  d o b ę  s p ę d z iliś m y  w  A flftiiitba  

<łztft( D z is ia j  w s p o n in ie h ie  m ta ita  m a lu

jąer ustawodawstwo pod je j kątem widzenie. 
Nie znaczy to oczywiście, że każde zarządzenie 
będzie nnisialo klauzulę tę zawierać, nałomiasl 
z n u ii  mi i autorów ustaw do każdorazowego  
badania, czy odrębności strukturalne Wschodu  
uzasadnili.ją potraktowanie go w sposób snec 
jalny.

R2EMI0Sl.Q W II.KN.sKlE.
Teraz |Mi/Uszę sprawy, związane z rzeinio1 

icin wileóskiem, obrazując funkcjonowanie jed 
nego z samorządów życia gospodarczego w W it 
nie. Da to możność Panu Ministrów i Przemysłu 
i Handlu poznania we wlaściwem świetle wa 
runków rozwojowych, w  jakie obecnie został 
wtłoczony rzemieślnik wileński. Organizacje rze 
mieślnieze rozwijały się dotychczas całkiem  
normalnie, bez pomocy plainycli opiekunów —  
laików, interesom rzemieślniczym przeważnie 
nbcvci/, a niekiedy wręcz szkodliwych, oraz 
pożałowania godnych w  swej rozbrajającej eu 
dotwóeezej naiwności.

Cechy rzemieślnieze już przed wiekami sta 
nowiły organizacje wszechstronnie rozbudowa  
ne. W każde] pańfctwowej potrzebie cechy sta 
waty d «  apelu. W  okresach inwazji meprzy 
jarielskiej zajm owały one stanowiska na w a 
lach i basijnnuch miasl obronnych, by obok ry  
ccrslwa ramie przy ramieniu odpierać nawalę 
nieprzyjacielską. Gdyby kio sporządził staty­
stykę mogił (nie orderów ) według zawodów  
spoczywających w  nieb bojowników  o  obecną 
suwerenność IN a j jaśniejszej Rzeczypospolitej, 
toby stwierdził, jak  wielu przypada nu stan 
trzeci.

W  czasach m*tik>/-ów starszyzna cechowa, 
wbrew  zakazom i represjom zaborców, prza-eżio 
w ala przywileje królewskie, sztandary i Inne rv 
likw je czasów dawnej Rzeczypospolitej, ze ftwia 
domem narażaiiiem niełyiko swego mienia, leez 
i życia. Niestety, w roku ubiegłym w ielow ie­
kowa więź cechowa została ustawowo scięla, 
a zorganizowana wzamian jeszcze przed kilku 
laty Izba Rzemieślnicza stopniowo oddala się 
od społeczeństwa rzemieślniczego 1 islotnyeb 
założeń samorządu rzemieślniczego. Obecnie 
inteligentny rzemieślnik, nie chcący stale n a r j  
żać się zarozumiałej biurokracji Izby, którn w

j<■ się barwiiią kresko na tle lęgu m iłego  
i lo in u .

Przyjęci, jak Jvło.ś z rodziny, długie 
gCrflbnj spędziliśmy w pardacli. N;i szc 
rokich tacbtacb, krytych pei sk in i dywa 
nem, tuli niziutkich łotelacli, grając 
przedpotopowe europejskie płyty na in 
krustowanym masą perło w;) gramofo 
nie z trąbą dużą jak u słonia. J>la oehnla 
ny wschodnie molodje liii nowym flis 
M islecs \ oice

Jedliśmy niebywałe słodyczc ze sivbr 
nych czarek. P ilili siny jiapiero.y przy 
czarciej kawie.

1’aniiMiki chciały zobaczyć jak się 
ttlficzy w Europie, więc wykonaliśmy 
popisowe tango i slow fd.lt.

Wśród podziwu i zachwy tów wpadły 
naraz na pomyisł przebrania no;:-' w sa 
ri. Wprowiidziły do damskicii zakamar 
kow. tam zdarły sukienkę. ł ’ rzenizały w 
szeroką, marszczoną, falbainiastą spódni 
< ę. Roliron zyviązały sprzodu .sznurkiem 
na kokanlę. Nałożyły z jedwabnej paję

W iln ie butnie traktuj!1 ogół rzemieślniczy jako  
zacofaną ciemnotą i być popyeltadlem do jej 
dyspozycji, usuwa się, zostawiając miejsce ko 
legum mniej samodzielnym, a steroryzowanym  
grozą presji wymiarów podatkowych, niepo­
miernie wygórowanych. O  stopniu zaś uzdolnień 
organizacyjnych zespołu, który na dożywocie 
objął per.śMialju W ileńskiej lzbi Rzeniieślui- 
ezej świadezą chociażby następujące fakty •

1) Jeszcze wszyscy pamiętają w W iln ie wiel 
ką pompę, z jaką otwierano przed kilku laty 
podwoje Resursy Rzemieślniczej Obecnie cała 
ta operetkowa impreza leży w ruinie komulet 
nego buukruetwd.

2 ) Z  niemnłejszą dozą autoreklamy —  spec 
pilna delegacja Izby —  odbyte głośną w  swoim  
ezaśie podróż do Anglji, Holaodji i Relgji dla 
przeprowadzeniu rzekomo decydujących konfe 
reneyj z importerami krajów  zamorskich Re 
zullaty? Juk dotychczas zero. O ile nie brać 
w rachubę kilku kompromitujących i strntnyefi 
trwożący j  beczek do Ameryki.

3) Ou dz.iś dnia żyją niezatarte wsjiomnie 
nia w pamięci mieszkańców prastarego W ilna, 
pozo.-dalc z okazji pobytu Rana l*;ezydenta Rze 
ezypospolitej. —  Rutrjotyezne rzemiosło wileń 
skie lądem sercem witało Pierwszego Obywatela 
Raiistwa. O c h y  chętnie wypożyczyły Izbic R/e 
inicślnlczej wszelkie swoje najcenniejsze pa 
uiiątki na ezas |n*hylu O lowy Państwa w  W i l ­
nie.

A teraz. W ysoka Izbo, odczytam tylko ury­
wki jednego pisma, otrzymanego przeze mnie 
po upływie 5 lal po wspomnianej uroczystości, 
które dosadnie charakteryzują w  jakim  kierun 
ku Izba skierowała teu powszechny ądrueh 
szeze/y tli uczuć społeczeństwa wileńskiego. —  
Ni mniej ni więcej tylko dotychczas nie zwró  
eilu wypożyczonych przedmiotów 1 nawet nie 
raczyła wskazać gdzie tak cenne dla rzemiosła 
pamlutki są obecnie ulokowane. Olo urywki da 
nego (il-una: „W ilno, dnia l,*t styeznia 1936 r. 
Zarząd Cechu Zdunów i Garncarzy w W ilnie, 
prosi W'. P p. posła Hermanowie/a o poczy­
nienie kroków w  celu odnalezieoia starożyt­
nych zabytków —  pamiątek eecłiowycb, wypo  
ży.'zonycii w- dniu 10 czerwca 1930 r. dla Izby

czyny iil-'k;tn j dbigą. jEżafrjtnOwą l>Jku< 
Rostów iły n:i środku poko ju i zaczęło 
się omotywanic w błękitny obłok sari. 
haftowany złotcoi i srebrom

Sam z Renares słyiwte ze swej arty 
stycznej rolwity i niesłychanie wysokich 
eon. (idy jttż łiyłam lak omołariA i owi 
'liięla, ze kroku dać naprzód niesposób, 
obejrzały mnie ze wszystkich stron i 
zdeeydowaty —  ich dzieło skończone 

Przesunęłam się drobnym łcr ijzkiem 
do pardali Usiadłam szlywno na skraju 
taebly. Jedna z dziewcząt jiodała matce 
kasetę z klejuotaniL. ri’oraz dwie starsze 
córki matka z.;tbraty się do prącym.

Dziewczęta nanizują mi na palce i ra­
miona s/tvwinie rozpostartych rąk ja ­
kieś cuda z pereł i rubinów, łączonych 
cyzclowanem złotem. Matka zakłada 
perłowy <1 jadem na głowę. Takiż naszy.j 
nik —  obrożę wiązaną złotym sznurem 
Długi łańcuch złoty. W  sari wpina w y ­
sadzaną klejnotami agrafę.

Jeszcze raz obróciły innie na wszyst

Rzemieślniczej w  W iln ie : Przyw ileje Króli* Z j  
gmuiila Augusta z roku 1552, przywileje K róli 
Jana Kazimierza z roku .1664, starozytn* pic  
ezęeie, 74 sztuki siarożytnycb monet, starażyl 
ny krzyż srebrny, 2 lichtarze mosiężne, staro 
Żytna piasecznica, dzwonek i inne.

W ysoka izbo! —  sądzę iż komentarze „a 
zbyteczne.

Następnie odczytam zaproszenie na wspólne 
roraty: „Koledzy rzemieślnicy! Dziś. k ie ł; sma 
ga tak łos najróżniejszemu utrapieniami, kie 
dy końca kryzysu materjalnego dojrzeć nie moż. 
aa. a kryzys moralny tak szerokie zatoczył krę­
gi, dziś, kiedy rzemiosło jesl rozbite, bez mor 
nej i w ła s n e j  organizacji, znosimy to wszystko 
jako dopust Boży i tylko Jego błagać winniśmy 
o pomne. Wierzmy tylko szczerzt i ufajm y. W  
tej właśnie intencji zapraszamy wszystkich ko  
lęgów bez różnicy na branże i cechy na współ 
ne roraty, które odbędą się 15 grudnia 1935 r.
0 godz. 6 rano w kościele po Bernardyńskim**.

W ysoka Izbo! Sądzę, iż w  danym wypadku  
nazbyt jaskrawo wystąpiły dysproporcje. Z  jed  
aej strun „medalu zasług* ezy „krzyża zasług* 
danego typu puóstwowo-twórezych społeczni 
ków. Izba. rada, panowie radcowie, reiereneU 
instruktorzy, lustratorzy, wszechwładny pan dy 
reklor z poplecznikami, pan prezes izby w  oto  
rz«-u i u najbliższego dworu i t. p. a z drogiej 
strony rezultaty dotychczasowej działalności 
tycJi panów. Zubożali- Tysięczne rzesze rzemie 
ślników wileńskich zanoszących rozpaczliwe u o  
.anta przed Ołtarze Wszechmocnego i K rólow ef 
korony Polskiej o wyzwolenie od „paczki panu  
szącej się w  leli izbic rzemieślniczej-.

W ysoka Izbo! Nuprożno z le j frynuny p. po 
sel Siiopczyński domagał się zakazu otwierania  
fabryk obuwiu, zaIcltu przywozu obuwia z u  
granicy. Po całej Polsce rozsypane są oddziały  
„ P «P a “ i I p. a szewcy nasi zeszli na dziad -
1 giną w nędzy.

Pan Minister Przemyślu i Handlu w  przemo  
wieiiiu swojem na komisji sejm owej wyraził 
się, iż położenie rzemiosła w roku 1935 w yka za 
ło pewną jioprawę, co widać, choćby po wzrs, 
ście ilości warsztatów rzeinieślniezyeli.

Ja osobiście tego zjawiska za poprawę nie 
uważam. Owszem, ilość worszlalów wzrosła, 
ale nie w związku z poprawą gospodarczą, le łz  
z powodu rozdrabniania się większych, lub śre
•Inięli v.arsztat.iw na drobne „warsztaeikt* __
prze yużiiie jintniMisobowe. lub przez ujawnienie 
tukirliże warsztaeików, dotychczas uia.pinyeh. 
w /wiazku z nowelą 7. dn. 10 niari-a 1934 r.. 
arl. 198, ustęp 5.

F E W O M E I M
kapitan jednego ze statków angielskich upi 

suje niezwykłą przygodę, jaka wraz z załoga 
statku przeżył 16 stycznia r. b. na Oceanie 
Indyjskim Około godziny 10 rano —  pisze ku 
pilan w  swein sprawozdaniu —  zaległa dokoh  
nas zupełna ciemność. Jednocześnie zerwał- się 
wicher, któremu towarzyszył przeciągły grzniok 
Wszystko to trwało zaledwie kilka seknnd. 
Nagle oślepieni zostaliAmy silnym blaskiem, od  
którego zdawał Się płonąć eał) horyzont, Jed 
uoezetnli rozległ się ogłuszający hua, jaKgdyby 

itężuej, wybuchającej miny. W oddali uji z* 
iiśmy olbrzymie masy pary wonnej, unosząei 
się nad morzem. Po kilku mi on tael opary «r 
padły. l*o drodze ipoikallsiny olbrzym ie ilości 
ugotowany cli ryb. Vł oda jeszcze w pól godziny 
m  uaszeni przybyciu na miejsce eiekawego  
Fenomenu natury, którym byl upadek oibrzy. 
miege meteoru, była gorąca. Przeprowadzona 
przez kapitanę sondowania dna morskiego wy 
śiizaly, że w łom miejscu dno (Mnlniosl.. się .1 
blisko 11)0 inefrów. VV.skaz.uje to na olbrz; mie 
rozmiary meteoru, który w dniu 16 stycznia 
->• c - jeżeli wierzyć rapo.toin kapitana. spadF 
do Oceanu Indyjskiego.

kie struny. N.iłozyły zausznice i uznały 
swe dzieło za skończone.

Wtedy mój chłoprec przystąpił do 
wykonania zdjęi Wyszły naturalnie o- 
kropni,. Ja jak o-rdynarny- łobuz prze 
brany za kobietę, a one nałożyły okula­
ry  na śliczne oczy i ustawiły się. jak 
mu 111 je.

Te okulary są prziclziwmie zastoso 
wam: na wschodzie. Nie dla wzroku ale 
jako symbol uczoności. To  też moja pro 
pozycja zdjęcia szkieł wywołała zrozu 
-miało oburzenie u dziewcząt, które prze 
chodzą kurs gimnazjum.

Rarilzo cierpi mój pre-stige literacko, 
podróżniczy z braku szkieł, które nieba 
cznie zostawałam w domu

Kto pierwszy narzucił hindusom ten 
pomysł, nie wiem Ale przypuszczam, że 
jakiś sprytny opty*k musiał zrobić miljo 
ny.

(I). c. n.)

Ran: * Żołnierze włoscy wracają do ojczyzny

Przyjm ow irnit* uiużkn rtmnt^n żo łn ierza  w łosk iego  n;i ssaniifanirgo statku. I>t> statku
rairnycli d ow oz i ,si(; łodziam i in otorow em i.
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NARADA GOSPODARCZA
nad poprawa sytuacji w Polsce

WARSZAWA. (Pal). Wczoraj dnia 
28 lutego 1936 r., w wielkiej sali konfe 
rencyinej prezydium radv ministrów 
rozpoczęła się. zapowiadana od paru t> 
godni i oczekiwana z wielki cm zamterc 
sowaniem. narada gospodarcza

Na krotko przed godz 10 salę zapel 
nili licznie przybyli uczestnicy narady. 
W  pierwszych rzędach krzeseł zasiedli 
marszałkowie Senatu i Sejmu, prezes N. 
I. K gen. dr Krzemieński, przedstawi­
ciele irządu, podsekretarze stanu, i mień 
nie zaproszeni senatorowie i posłowie, 
przedstawiciele samorządu gospodarcze 
go, a więc izb rolniczych, przemysłowo 
handlowych i rzemieślniczych, pizeważ 
nie w osobacn członków prezydjnm. pre 
zesów, wiceprez oraz dyrektoTow, oTaz 
imiennie zaproszone osoby pośród czyn 
nych działaczy gospodarczych, wyróż­
niających się .nicjatywą i wynikami 
swej pracy, wreszcie wielu znawców za 
gadnieó ekonomicznych Zaznaczyć na 
leży, że na naradę gospodarczą wysłano 
320 zaproszeń Na zaproszenia te odpo 
wiedziało około 290 osób Na plenarne 
posiedzenie zaś przybyło około 270. Na 
posiedzeniu pienarneir licznie repu 
lowana była prasa warszawska i prowin 
cjonaina

W  parę minut po godzinie 10 na mó 
wnicę wszedł pan premjer JM ar lun Zyn- 
dram kusi iałkoii skl, który, otwierając 
naradę wśród powszechnego zaintfreso 
wama wygłosił przemówienif (Podaje­
my je na str. 2-ej)

Następnie przemawiał wieepremjer 
Kwiatków sk . (Przemówienie jego daje 
my obok), potem tas zabrał głos min. 
rolnictwa i reform rolnych Poniatow 
ski, a następnie min Przemysłu i Han 
dlu dr. Górecki.

O godz. 16.30 rozpoczął sie po przer­
wie dalszy ciąg pierwszego plenarnego 
posiedzenia narady gospodarczej przy 
udziale wszystkich osób, które uczestni­
czyły w posiedzeniu przedpołudniowemu

Druga część zebrania plenarnego po 
święcona była przemówieniom przedsta 
wicieli życtó gospodarczego, zorganizo 
warnego w samorządzie gospodarczym 
oraz przedstawiciel; bankowości.

Przemówienia przedstawicieli życia 
gospodarczego stanowiły niejako odpo 
wiedź na przedpołudniowa przemówie­
nie przedstawicieli rządu,

Jako pierwszy, z zasadniczym refe­
ratem, ilustrującym poglądy sfer prze 
mysłowo - handlowych, wystąpił prezes 
Związku Izb Przemysłowo - Handlo­
wych, inż. Czesław Klarner.

Po inż Cz. Kiamerze zabrał głos w 
iulieniu sler rolniczych prezes Związku 
Jzb i Orgamzacyj Rolniczych p Kaje­
tan Hlorawski. Następnie w imieniu sfer 
finansowych przemówił prezes Związku 
banków w Polsce W . Fajans.

Poseł Antoni Snopezyński prezes Zw. 
Izb Rzemieślniczych, przemówił skolei 
w imieniu rzemiosła

„'i—
PREZYDIUM.

Po zagajeniu obrad pTzez pana prem 
jera przy stole prezydjalnym zajęli miej 
sca na jego zaproszenie: pan wieeprem 
jeT i minister skarbu Eugenjusz Kwiat­
kowski. minister rolnictwa i reform roi 
nych p. Juliusz Poniatowski, minister 
przemysłu i handlu gen. dr. Roman Gó­
recki, prezes Banku Polsliego p min. 
Adam koc, prezes związku Izb Przemy 
słowu Handlowych inż. Czesław Klar 
ner, prezes związku Izb i orgamzacyj 
rolniczych p. Kajetan Morawski, prezes 
związku izb rzemieślniczych p. Antoni 
Snopezyński, oraz z pośród uczestników’ 
narady’, zaproszonych ze świata pracy p. 
h. Jaworowski.

Następnie głos zabrał p. wieepremjer 
i minister skarbu  inż. Eugenjusz Kwiat 
kowsld, wygłaszając dłuższe pTzemówie 
nie, które wysłuchane zostało prz , z 
uczestników’ narady z wielką uwagą

Przemówienie p. WLcepremjera ; ministra Skarbu Eugenjusza Kwiatkowskiego
(w streszczeniu)

Współczesne pokolenie — rozpoi ząi pin. wice 
premier —  żyje v punkcie zwrotnym na ostrym 
zakręcie historji politycznej i gospodarczej —  
Wiek 20 zmienia zasady i dyspozycje w ta trę  
sie gospodarczym i politycznym. Do określo­
nych celów przeciwko określonym truanoseiom  
w imię pewnych idei i haseł maszerują dziś nie 
arm je biurokratyczne, ale cale i zwarte społe 
ezeństwa, narody i państwa. Akcja gospodar­
cza i imperjalizm polityczny idą dziś w zgod 
nem rytmie. Państwu Polskie znajduje się w 
samym środku tego wirującego kola przemian.

Był w Poisee jeaen człowiek, który umiał 
wzrokiem swym I umysłem przebijać mgłę te 
raznicjszości 1 dostrzegać rzeczywistość przysz 
lośel. W yw ierał on w różnych dziedzinach iy  
eta publlcznegu stanowczy nacisk, by Polska 
zdełlnjowata własną politykę i własne oblicze 
wśród narodów Europy-

Domugał się ou, by kodeks naszego życia 
zbiorowego oprzeć na świadomości oporow i na 
ciężarze gatunkowym przeciwieństw, z któremi 
przyszła Polska, przyszłe naszi państwo nieu 
chronili, musi się spotkać. Pragnął on skrysluli 
cować tyle aktywnych sit w  organizacji pańsl 
wowej. by mogły one stawić czoła wszystkim  
niebezpieczeństwom, których wola nasza usu 
nąe, czy zetrzeć z powierzchni życia między­
narodowego ni< może.

PLAN  W ALK I Z KRYZYSEM.
W ydaje mi się —  mówił —  ■/.( dobrze wy­

czuwam może podświadomą, ale zbiorową i zde 
eyuowaną wolę społeczeństwa, która zdawała 
się wołać z każdego zakątka Polski: nie clico 
my i nie możemy dłużej trwać na łem grząs­
kim i dnie kryzysu. .Stańmy wreszcie na pozio­
mie choćby najniższym, w miejscu choćby nie 
wygodnem i trudnrm, ale na gruncie twardym  
i mocnym, jak skala

Wynikiem tej woli i lej potrzeby zbiorowej 
był okres dekretowy, okres realizowania —  
wedle najlepszej woli i wiary rządu —  postu 
latu równowagi budżetu państwowego i wpro  
wadzono w życie tych wszystkich konsekwen 
cyj, które rzeczowo z budżetem liyiy powiążą 
ne. Obronie zbliżamy się do końca okresu bud 
żelowego na ferm ie rzeczowej współpracy z iz 
huml ustawodawezemi i w związku z tern ma 
my ruzporząe okres nowych wysiłków i nowych  
prac, któreby umożliwiły wykonanie i ulewa 
lenie równowagi budżetu na przyszłość przez 
wzmocnienie sil organizmu gąspodarczrgo. z 
którego sytuacja i stanem funkcje budź towr 
najściślej są zwiazam .

Okres ten wymaga koordynacji nietylko w 
rtzię anlu, ale i w dyspozycjach jisycblcznycb 
ze społeczeństwem I instytucjami .poieczueml, 
które reprezentować mogą aktualne potrzeby 
całokształtu gospodarstwa narodowego w  szero 
kient znaczeniu lego słowa. Jednym z wyrazów  
tej właśnie tendencji 1 potrzeby jest i obecna 
narada gospodarcza,

< rudnosn, z któremi 
muafmy waiczyC

POLSKA „A“, I  POLSKA „B“.
1} Pierwsza grupa trudności, to takt, ie  gos 

podarczo stanowimy nanal organizm niejednoli 
ty t zróżniczkowany. L in ja graniczna t. zw. 
Europy „a "  i Europy „b“, którą próbowałem  
kiedyś ustalić na torum Ligi 'Narodów, miaia 
przroiegać m. In. i  wzdłuż zachodniej granlcy 
Pańslwa Polskiego. Twierdzenie t a k ie  nie ję«t 
objektywne. Granica taka przebiega istotnh 
przez środek Polski. Jeżeli bowien i po jednej 
stroni, granicy ideninej ustawimy nasze woje  
wudztwa zachodnie, a mianowicie województwa 
H morskie, Poznańskie, Śląskie, Krukowskie, 
Kiele, uh Łódzkie i Warszawskie, a po drugiej 
uron ić ralą reszte państw a, to otrzymamy na 
stepujący, wymowny i charakterystyczny brąz.

Charakteryzując ten obraz, pan prem jer za 
cytował szereg oiezwykle Interesujących i no  
wych cyfr. Obie części posiadają prawie iden 
tyczne cyfry ..tonalne mieszkańców, inianowi 
eie po wzwyż 10 miJjonów ludzi według ostał 
niego urzędowego spisu ludności. Obszar Po l­
ski „a“ reprezentuje okrągło 36 procent powie 
rzehni I 115 mieszkańców na kilometr kwadra  
łowy, obszar Polski „b“ obtjm uję 64 procent 
powierzchni i gęstość zaludnienia, wyrażającą

Przedstawiciele Ziem Północno* 
Wschodnich na naradzie 

gospodarczej
Z pośród przedstawicieli sfer przemy 

słowu-ihandlowycb ziem północno-wscho 
dnieli udali się na naradę gospodarczą: 
prezes Izby Przemysłowo-Handlowej' w 
Wilnie, p R. Kuciński, dyrektor tejże 
Izby p. W . Barański oraz radcowie Izby 
Przem.-Handlowej w Wił/nie pp. L. Cho 
miński, A. Kawenoki, S. Trocki, a z B.a 
łegustoku J. Kucharski.

się cyfrą 6 ł na kilometr kwadratowy. W  Pot 
see „u " zasado iez.y podział ludnościowy wyraża  
się cyframi: ii7 procent ludności miejskiej i 65 
procent ludności wiejskiej lub przeważnie wiej 
skiej, a w Polsce „b“ te same eyfry wynoszą 19 
procent i 81 procent, ltóżuiea wgęe już wcah- 
zasadnicza i poważne

CIĘŻKA SYTUACJA ROLNIKA.
Możemy jednak przeprowadzić i inną linję 

podziału. Praca rolnika w całej Polsce spadla 
na „szary koniec” pod względem opłacalności, 
Jest notorycznie znane, że najgorsze nawet za 
robki robotników i pracowników prywatnych 
i państwowych są kwestjonowane, najniższe 
emerytury i renty stały się przeumintem zazdro 
śei zc strony ciężko praeująecgo roln.ka. Od 
biciem tego sianu rzeczy są uuilzety gmin wiej 
skich.

Obi prawdziwa rzeczywistość, której w ob 
jektywnych rozważań.urn wyminąć nie możuu 
i która nie da się usunąć żanucm generaliiein 
cięciem,

-J Dr.ugu grupa ' trudności fundamentalny, i, 
—  truunosej zurnu no o charakterze struktural 
uym, jak i konjunkturaluyni. —  wiąże się z d, 
ticyiowosi-ią rezultatów działalności gnsptuiar 
czej w wielu dzieazinut łi. Ueutow no.śe w pro 
cetaeli p.otmkcji i wymiany jest obecnie bar 
dzo mata, a w wielu wypadkach egzystencja 
wui-sztatnw pracy tuczy się z sumą substancji 
maiątkowcj.

Przyczyny tego zjawiska w rolnictwie są 
powszecnnie znane i ustalone. W  przemyśl i 
w nanulu przyczyny te są sporne i są cnraz 
częściej przetimini. it publicznej dyskusji.

.Niezależnie od ws/.elkieit jaskrawych przero 
stów. ml wszelkiego egoizmu. czy medoię-Jw i 
pojeuynezye.il linz.i, które wszeęuzic oczywiście 
isuneje —  dwa zjawiska i uwie przyczyny za 
.utliHC/c doprowauziły ilo lego stanu rzeczy me 
tylko u nas, alt- i w wielu państwach w okre 
sic powojennym. Pierwsza przyczyna wiąże się 
^ t. zw. Z aG A D N IE N II M U S ZT Y W N IE N IA  
KusZ P O W 'W Ł A S N Y C H  P B O D l K IA J , druga—  
ł  SZYBKO  Z A N I K A J A  ZD O LNO ŚCIĄ  KON  
SUMCYJNĄ.

ZŁA PSYCHOZA.
D opiero obok  tych przyczyn , zasadniczych i 

deeyou jąeyeti, w yuny się na plan p ierw szy z,ja 
wlsku n.ait. istom e, ale jask raw e, czasem urą 
ga jące  nędzy ludzk ie j, a w yraża jące  się w ma. 
iid iraw ien iu  wartości i p ien iędzy p rzez jednost 
k i i  to s tw orzy ło  psychozę an a log iczne j n leenę 
el dc przem ysłu i liundlu, jak a  w Polsce przeży  
wul.smy juz nieraz w daw nej przeszłości.

Jest moim obowiązkiem podnieść glos ostrij- 
zema przeciwko (emu nastawieniu psyelilezue- 
iiti. Bezuiiatem takiej psyt-nozy. poczytującej za 
przekroczenie koueitsu —  życia —  dążenie do 
iis.ągu.eeta zysku w zakresie pronukeji prze 
mysiowej i wymiany jest coraz częściej spoty 
kany objaw  przerzucania kapitałów —  właśnie 
z. wielką szkodą społeczną —  do operaeyj czy 
śto spekuiaeyjnyeh. albo nawet do lokat publtcz 
nych, gwarantujących z pieniędzy podatkowych  
zyski, jakich współcześnie nie os.ąga się w spo 
suit normalny w żadnej dziedzinie produkcji i 
handlu- ,

ZADUŻA OPIEKA PAŃSTW A  
NAD HANDLEM ZAGRANICZNYM

Kow n ie duże n iedom agan ia w ykazu je  i nasz 
handel zagran iczny. Charakteryzując, sytuacje 
jak a  w y fw o rzy ła  się w- ostatnie,h la lach  w  lian 
dlu zew nętrznym  „ fo r te ce  ceł i p roh ib ic ji, r e g  

la ineutaeji tow arow e j i d ew izo w e j” , p. w ice  
m in ister s tw ierdził, iż  handel św ia tow y  —  sub 
w en e jo iiow an j Jawnie i ta jn ie  —  obum iera pro 
gresyw n li w  stosunku do sum poświęcanych 
na rzecz eksportu. Być m oże, i i  i u nas opieka 
Daństnowa poszła za daleko i osłabiła s iły  i wy 
silki in ic ja tyw y  p ryw atnej.

FINANSE.
3} Wreszcie trzecia grupa trudności kiuczo 

wyeh Są te relacje, które jedną transmisją wią 
2ą ze sobą rozwój obiegu pieniężnego i bilansu 
płatniczego, budżetu pHństwa i rynku finanso 
wego, kredytu i zadłużenia, kosztów pieniądza 
i zysków gospodarczych

W  okresie 17-lccla niepodległości walczy 
my na tym odcinku z dużym sukcesem.

W  skali bezwzględnej jednak i w tej dzie­
dzinie spiętrzyły się przed nami wielkie trudno 
śei, przedewszystkiem jako rezultat długotrwa 
lego kryzysu.

Zadanie naczelne na dziś polega na tern. by 
wzmocnić nasz organizm gospodarczy I finanso 
wy. by rozbudzić świadomość w  calem społe­
czeństwie. że aktywna współpraca w tej ndbu 
dowie jest nakazem konieczności.

Bzad nasz pragnie działać i współdziałać, by 
fakty stwarzać i utrwalać. Polityka n isza jest 
prosta, jasna, uczciwa 1 równa. Nowy prellini 
marz budżetowy opracowaliśmy sumiennie i re 
atole na podstawie istniejących zjawisk I dyna 

miki gospodarczej.

INW ESTYCJI
OhoK budżetu stworzyliśmy plan iOWdBtycyj 

uy nu rok 1936, a opracowujemy szerszy plan 
na lata następne W  planie na r. b. oprócz in 
wostyeyj kolejowych i pocztpwyeh, znajdą się 
suinj przeznaczone na budowę dróg, na roboty 
wonne, elektryfikacyjne, na budownictwo miesz 
kamo ac oraz nowe kredyty na, akcję związaną 
z poprawą strukturalnej sytuacji wsi.

Plan w odniesieniu do tego ostatniego za 
gadnieiiia —  utrudniony będzie na okres ikiku 
tut i koncertować się będzie na kilku ważnych 
dziedzinach produkcji jak rozwój przerobu i 
zbytu lnu, jak rozwoj produkcji i tłuszczów 
krajowych, mechanizacji mleczarni, pumiie dia 
przemysłu ludowego i chałupniczego, budowa 
chłodni 1 elewatorów- zbożowych i t. p.

UFORZĄDKOWA-NIE  
n REDY T O W  PAŃSTWOW Y CH

Równolegle rząd podjął wstępne prace dlu 
uporząukowania stosunków kreayiowyeii skur 
bu państwa i ma uzasadnioną nadzieję, ż.t u 
ciągu nim ego roku budżetowego skaro zinmej 
szy swe zadłużenie przynajmniej o Uhl muj. zł. . 
Nie zamierzam, przyicm naruszyć —  podkreśla 
p. wiccpęcmjer —  w  jakikoiwn-K sposou jedno 
sii-onny prawa naszyen wierzycieli.

REFORM A AD.MIMS1 RACJI
Dalszcm zadaniem rząt.u jest przyśpieszenie 

i skiiiiKrenyiow unie spraw reiormy naszej atinn 
lustracji państwowej. .Musimy dążyć do stworze 
mu wiasnyea dobrych ooyi zajow w stosunku 
iioiokrueji ilu wbywnleiii i jego prac gospodur 

-zycn. Każde przestępstwo i Każde nadużycie 
musi się spotkać z. represją natychmiastową i 
skiiierzną władzy państwowej. Ale odwrotnie, 
ka/tif poczynanie zgodne z prawem, zgodne z 
interesem rozwoju gospodarczego, wynikające 
z praw jednostki czy organizacji winno hyc u- 
szanow ane i otoczone opieką.

2. .S-S,
REFORMA PODATKDW

Już w okresie dekretowym rozpoczęliśmy 
szereg j>rac poiisiawowyeli w dziedzinie retor 
■uy pouatkow. 1'jinunio, i’ż nie stae nas w  tej 
eiiwni na zmniejszenie globalne sumy obciążeń 
im rzecz skarmi, to jednak możemy zrealizować 
l tu cuiy szereg poważnych postulatów i prac. 
Zusiitliiirzą Iciiuciifją rządu jest, by usunąć z 
ustawodawstwu podatkowego, elioeby stopnio 
wo, te nszyslki.- eiementy, które wyraźnie dzm 
tają antygospoiiarezo.

Dalsza reiorma zostanie opracowana w ciągu 
roku

VV zakresie
ZA G A D N IE Ń  K A B iE L IZ A C J i I E T A IY Z M D  

p. wieepremjer wysunął kryterjum zdrowego 
rozsądku i niekoiiuuruwante przy pomocy uo 
cnouow lantin ko w , cli z pozytywną i uczciwą 
działalnością gospodarczą wtusnycli obywateli.

W ojewództwa centralne i wschodnie muszą 
być zuonylf przez wytwórczość przemysłową 
Eolski z j<- louuiej. Istn ieją. selki tysięcy ludzi 
—  dla których praea jest potrzebą życia. -a p .  
taiizm, któryby spyeliat cały ciężar troski o ker 
pobocłi: wyiąeznic tyiko na barai państwu —  
stałby się absurdem sam w sobie. Nie możemy 
dzis iść drogą najmitiejszego oporu i najpro 
stszyeli zysków.

W IELKA RRZYSZLOSf, PRZED  
SPÓŁDZIELCZOŚCIĄ.

istnieją przeróżne formy jiracy i podwyższa 
Ilia społecznych waiorow  kapitalizmu. Czyż 
unprawdę osiągnęliśmy szezyiowy rozwój w 
dziedzinie pracy spółdzielczej-? Czy 1e iormy 
działania wyczerpały już swoje akumulatory 
lwórezośei? Zdaje mi się. że nie. Przez spoię 
gowanie tego ruchu, przez przeyrócenie mu daw  
nycli ccc.b pionierskich, można wydobyć napo  
wierzchnlę życia nowe siły i nowych ludzi, 
nowe kapitały i nowe wariości, kłóre zbuuują 
połączenie gospodarcze bezpośrednio między 
wsią a miastem, między Polską A i Polską B. 
Być może, że orgamzacej takie mogłyby też o- 
degrać pewną rolę w zakresie unarodowienia  
niektórych większych zakładów pracy w Polsce.

Jedyną realną wartością jest praea oparta 
a świadomy cci i skrystalizowaną wolę. Musi 
iny więc zdobyć się na wysiłek pracy. Działanie 
nasze musimy dostosować di. warunków wśród 
których zyjenty.

Naród który rozporządza przewagą ludzi 
aktywnych i uczciwych, który wie czem jest 
obowiązek, prawo, odpowiedzialność nie cierpi 
nigdy na brak pieniędzy. N b  ztoto tylko uczci 
wość w działaniu i myślenia jest podkładem  
dla waluty. Pozostawmy więc i my na uboczu 
ty etę którzy tezauryzują okruchy złota, by za 
bezpieezyć się przed nieuczciwością, nie oczekuj 
my wybawienia z. zcwi.ątrz.

Polska może wyjść z obecnych trudności 
tylko od wewnątrz, tylko na podstawie własnej 
decyzji i w łasnej pracy

Zapisz się na członka £ . 0 . 3! 3 .
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Administracja służy potrzebom 
interesom obywateli

Doniosłe zarządzenie A Ministra A Sprawi Wewnętrznych
Minister Raczkiewicz podpisał w tych 

dniach okóinik mający wielkie znacze­
nie dla wszystkich obywateli załatwia 
jących jakiekolwiek sprawy w biurach 
podległej Ministerstwu Spraw Wewnę­
trznych idministracji państwowej 

Zarządzenie Ministra Kładzie bowiem 
szczegółowy nacisk na zachowanie jak 
najżyczliwszego stosunku urzędów’ do 
potrzeb ludności i głęboko zrozumiane­
go interesu publicznego zalecając stoso 
wanie wobec obywateli wszelkich możli 
w-ych ulg. a unikanie tego wszystkiego 
co mogłoby być odczute jakp utrudnie­
nie lub uciążliwość. W  szczególności u- 
rzedy mają wystrzegać się bezdusznego 
formalizmu liczenia się z wygodą ui ze- 
du, czy jakiemikolwiek względami ubo 
cznemi W  załatwieniu wszelkich spraw 
należy’ się kierować istotnym sensem 
przepisów, to znaczy ich myślą przewód

mą, która przyświecała prawodawcy, a 
nie sensem pozornym, wynikającym z 
formalnego, biurokratycznego rozumie­
nia paragrafów ustaw i zarządzeń.

Urzędnik winien poważnie liczyć się 
trudnościami na jakie narażać się musi 
obywatel, spełniając stawiane mu żąda­
nia. W  szczególności dotyczy to np. po 
dań, składanych przez obywateli niewła 
ściwym urządom, to znaczy niekompe­
tentnym do załatwienia danej sprawTy 
W  tym wypadku podania niewłaściwie 
złożone winny być nie zwracane petento 
wi, a kierowane wprost do właściwej 
władzy dla oszczędzenia obywatelowi 
dodatkowych kosztów, zbędnej straty 
czasu i t. d.

Okólnik ten specjalnie dla ludności 
wiejskiej przynosi poważne ulgi i ułat 
wienia. zalecając naptzykład przyjmo 
wanie podań, dyktowanych ustnie, co

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ
SPÓR O ZASADY.

W  przemówieniu, wygłoszonem w 
Sejmie, min. Poniatowski bronił konie 
cznosci podniesienia cen produktów roi 
nych dla uzdrowienia stosunków, panu 
jących w rolnictwie. Tezę tę starał się 
obalić w „Gazecie Polskiej'1 t Matuszew 
aki. Wychodząc z założenia, że w rolni­
ctwie obowiązuje prawo wzrastających 
kosztów wytwarzania (w przeciwieńst­
wie do przemysłu), dowodził, że, chcąc 
przywrócić rentowność warsztatom rol­
nym, należy dążyć do obniżenia kosz 
tów produkcji przy utrzymaniu obec­
nych cen, a więc przez obniżenie obcią 
żeń, zniżkę kosztow kredytu i zwyżkę 
spożycia artykułów rolnych przez sa­
mą wieś, Podwyższanie cen na artyku 
ły rolnicze jest zdaniem p. Matuszew­
skiego niebezpieczne ze względu na roi 
niczo-wywozowy charakter Polski

W  ónegdajszej „Gazecie Polskiej-' 
znajdujemy wywiad z min Poniatów 
skim, w którym ten —  w sposób prze 
kunywujący —  zbija twierdzenie swego 
krytyka. Przedewszystkiem minister 
kwestjonuje pi awo wzrastających kosz 
tów w rolnictwie, które p Matuszewsk 
przyjął za punkt wyjścia dla swo>ch roz 
ważań

Praw o  Ł zw zmniejszającego się przy 
chodu ziemi, czyli wzrastających jednost 
kowych kosztów-, znajduje pewne, “resztą 
nie nieograniczone zastosowanie przy kapi­
talistycznej gospodarce rolnej. Nie obow ią­
zuje ono z reguły przy gospodarce natura! 
nej, przy której czynnik kapit-lowy Jest sil 
ule zredukowany lub wręcz wykluczony, a 
ten typ gospodarki Jest u nas częsty 1 co 
raz więcej się roznowszechnia w m‘are trwa 
uia kryzysu-

Na zapytanie, czy zwyżka cen nie 
wpłynie na skurczenie eksportu polskie 
go p. minister odpowiedział

Obawy takie uważam za oparte na do 
- gmatacn ekonomicznych, słusznych w  dobił 
liberallrm a, lecz niedostosowanych do dzi­
siejszego stanu rzeczy. D la ogrom n ej w ięk  
szóści w yw ożon ych  przez nas a rtyku łów  roi 
nych po jęc ie  cen św iatow ych  w ogó le  prze 
stało istnieć, gdyż obecnie is tn ie ją  liczne i 
silnie zróżn iczkow an e ceny obow iązu jące  na 
poszczególnych  reg lam en tow anych  rynkach, 
a za cenę św iatow ą uznać m ożna cona jw y- 
że j cenę nadw yżek , k tórych  nie udało się 
sprzedać eksj>orterom na rynkach  reglam en 
tow anych, po cenacli lepszych D latego też 
zasadniczo błędną jest polityka gospodarcza, 
domagająca sic stabilizacji een rolnych na 
poziomie, skłaniającym rolnictwo do prze­
chodzenia do gospodarki naturalnej, p ozba­
w ia jącym  tem  »am em  przem ysł rynku w ie j 
skiego i reduku jącym  chłonność całegu na 
szego o rga n izm y  gospodarczego do mim- 
mim
Do ważniejszych czynników, kształ 

tu jących rynek wewmętrzny minister za 
liczą procesy inwestycyjne.

One właśnie, rozszerza jąc  rynek pracy, 
w yb itn ie  potęgu ją  spożycie  żyw ności i  um oż 
iiw ia ją  podn iesien ie poziom u cen w  ro ln ict 
wie, a bez tej zm iany obracać się będziem y 
w  b łędnem  kole. Interes gospodarczy całości 
Po lsk i odn a jdu je  m o jem  zdan iem  na jlepszy 
sw ó j w yraz w e  w-szecbstronnej trosce o r y ­
nek we-wnetrzaj

O NARADZIE GOSPODARCZEJ.
Ignacy Matuszewski poświęca nara­

dzie gospodarczej dłuższy artykuł w 
„Gazecie Polskiej44. Pisze on:

Sądzim y, że p ierw sza prawda jaka  w y ­
łon ić się w inna z ob iad  rozpoczynających  
się dziś —  to  praw da s tw ierdza jąca, że 
m ożna skutecznie p row ad zić  rozm aite  po­
lityk i gospodarcze pod warunkiem , że p ro ­
wadzi się obraną politykę —  konsekwentnie. 
S taw ianie kroku naprzód i kroku w tył 
n igdzie  dop row adz ić  n ie m oże. Hez v zględu 
więc na to  jak ie  tezy rzeczow e przewa- 
ży tyby na Naradzie, n a jw ażn ie jszą  jest spra­
wą, aby p rzeprow adzone zosta ły w  życ ie  aż 
do końca.

Pisząc to nie m am y zam iaru pow iedzieć, 
iż jest d la  krn ju  rzeczą obojętną, jaką p o ­
litykę się p row adzi Natom iast sądzim y, że 
lep ie j p row adzić  ztą - dobrze, n ii dobrą 
—  źle.

N ie waham y .-się p rzecież w ypow ied zieć  
jasno, jaką  uw ażam y za dobrą. Za dobrą 
uw ażam y p rzedew szystk iem  taką politykę 
zw a lczan ia  kryzysu k tóra jest w  stanie d o ­
p row adzić  do zam ierzonych  celów . 1 to do 
p row adzić  dość szybko. I n iety lko  dość 
szyb k o *—  lecz z szansami trwałoś-ci poprą 
wv. D latego sądzim y, że nie nadają się dziś 
do dyskiiisji w szelk ie  zagadnien ia, zm ierza ­
jące do zasadn iczej p rzebudow y ustroju 
gospodarczego. Jeśli się chce w krótk im  
okresie czasu osiągnąć popraw ę —  nie 
m ożna zaczynać od burzen ia istn iejącego 
porządku vlożna go ty lko  popraw iać.

Co należy dla lej poprawy zrobić? Są 
dwie możliwości

Albo  zn iżka w artości pien iądza, usuwa­
jąca  nie wszystkie, lecz w ie le  z w ym ien io ­
nych przerostów . A lbo  też usunięcie ich sze­
regiem  przem yślanych  posunięć.

Rząd w  sposób zupełn ie w yraźny , dla 
p rzyczyn , k tó re  rozum iem y i podzie lam y od- 
.zu c il d rogę p ierwszą. P ozosta je  tedy ty lko  
druga.
Jakie to mają być posunięcia? Autor 

wysuwa pięć postulatów 1) ogranicze­
nie korzystania z rynku pieniężnego 
przez gospodarkę publiczną. 2) zakoń 
czenie konwersji długów przedkryzyso 
wych, zwłaszcza rolniczych, 3) rozwią­
zanie karteli surowcowych, a w szczpgól 
ttośct węglowego i żelaznego, 4) rewizja 
taryfy celnej i 5) zniżka obciążeń publ 
cznych

W ie rzy m y — kończy  autor— że wykonan ie 
tego program u —  p row ad ziłoby  do stopn io­
w ej lecz trw a le j popraw y.

„kurjer Poranny44 zapatruje się bar­
dzo sceptycznie na wyniki narad.

Jakich rezu lta tów  należy się spodziew ać 
j»o „W ie lk ie j  Naradzie  G ospodarcze j"?  Od 
pow iedź na to da je  w yb itn ie  jednostronny 
sktad osób, pow ołanych  do uczestnictwa w  
Naradzie. Osoby te reprezen tu ją  punkt w i­
dzenia pew nych  gospodarczo i społeczn ie 
up rzyw ile jow an ych  grup. k tórych  in teresy 
n iezaw sze —  a ściśle m ów iąc bardzo rzadko 
—  p ok ryw a ją  się z in teresam i Państwa, jak o  
całości.

Gdybyśmy chcie li w y jaśn ić  sobie p rzy ­
czyn y o w e j jednostronności w  -wyborze 
instytucji i o-sób, m ających  uczestn iczyć w  
w  N aradzie  —  to  nie zna leź libyśm y innego 
w ytłum aczen ia  jak  w  tr iu m fie  zadaw n ion e­
go przesądu, że w  n a jw ażn ie jszych , najbar 
d z ie j obchodzących  ogó ł procesach gospc 
darczycb  decydow ać w inny t. zw. „s fery 
gospodarcze", t zn. czynn ik  będący w ła ­
śnie w tych  procesach stroną, a le  nie- 

A pow ołaną ńyn a jm n ie j do ro li sędziów  To 
jednostronne obsadzenie ról usprawiedliw ia  
skra jm e sceptyczny pogląd na celowość

znacznie wpłj nąć może na bezpośrednie 
zbliżenie obywateli i potrzeb wiejskich 
do administracji, oraz wyeliminuje prze 
różnych pośredników, biura pisania po 
dań i t. p obciążających ludność tą zbę 
dnemi dodatkowemi kosztami, a nierząd 
ko ciągnących wielkie, nielegalne zyski 
z ich nieświadomości.

1 Pozatem Minister zaleca jaknajszer 
sze wykorzystanie wyjazdów służbo 
wych, delegacyj t t. p. udających się na 
wieś dla bezpośredniego kontaktu z iii 
teresanlami urzędów i dla ulżenia im 
konieczności dalekich niekiedy podróży 
do biur administracji państwowej.

Wzywanie obywateli do urzędów 
dla składania wyjaśnień bedzie ograni­
czone do minimum, a w każdym razie 
wezwana osoba będzie szczegółowo po 
informowana w  jakiej sprawie jest wez 
wana i w jakim charakterze, aby możli 
w p  było przygotowanie i zabranie ze so 
bą odrazu odpowiednich dokumentów

Postępowanie władz ma cechować 
sz.ybkość, prostota, celowość i możliwe 
zaoszczędzenie obywatelom slraly cza­
su i kosztów.

W  razie odmownego załatwienia po 
dań, nawet takich, które zależą od swo­
bodnego uznania władzy, okólnik zaleca 
udzielanie zainteresowanym jasnych i d0 
statecznie dla nich zrozumiałych powo-fj* 
dów
zwraca na zażalenia i podań

Kaziuk! Kaziuk!
Przygotow u je  się na w ie lką skalę zakrojone 

w ileńsk ie w idow isko : pochód. kierm asz, teatr tu 

d o  wy i inne atrakcje. W yc ieczk i z całego pań 

stwa. pociągi popularno, moc gości, lłardzo do 

brze. Willno ma duże m ożliw ośc i przyciągan ia 

w ycieczkow iczów  na swe tereny: 1| narciarskie, 

2) w-io-ślarskie, 3) w ycieczkow e, 4j zabytkowe. 

Może dać w iele z natury sw ej tak m alow n iczej 

i i  przeszłości tak c iekaw ej, p rzedstaw ia jącej 

splot d z ie jów  różn o języczn ego  społeczeństwa 

litewsko polsko b iałoruskiego, nie m ów iąc o ży 

dowsikiem k tóre  w W iln ie  też m a n iejedna cen 

tratę narndov.ą.

Ktermasj Kaziuka to doskonały pow ód  do  re 

tolamowania miasta i przem ysłu w iejsk iego. Po 

w o li robi się cośnieooś by  dać m iejscow ym  

dochód, a przy jezdnym  przyjem ne spędzenie 

czasu. Słyszymy coś o  zabawkach w tutejszym  

styilu (jak ież artystyczne i zabawne t y ły  te, k !ó  

re  za okupacji n iem ieck ie j rob ił W . Siestrzeńce 

wioz, a ilum inow ała p. W . Stanisławska. N iem cy 

kupow ali je  m asam i), słyszym y o  różnych  kon 

'fek c jach  z tkanin, o film ow an iu  m iłego naszego 

kierm aszu W szystko  to bardzo dobrze się za­

pow iada

Trzeba jednak n iczego n ie zaniedbać, za obić 

co można, b y  coroczn ie K IE B M a .SZ K A Z IU K O  

W Y  był dla turystów atrakcją.

A  w ięc zapewnić przy jezdnym  w ygody, odra 

zu na dworcu niech znajdą bez trudu in fo rm a­

cje. m ałe przewodniczk i, tanie i zaw ieri.jące naj 

potrzeJmiejsze w skazów ki o m ieście, adresy ja  

d łodajn i sklepów i hoteli. W e  wszystkich księ­

garniach pow inny być w  ten dzień w ystaw ione 

w ydaw n ictw a w ileńskie Jest ich tak n iew iele, 

niestety, że dużo m iejsca nie zajm a

NA  K IE R M A S ZU  P O W IN IE N  BYG K IO SK  

LUB S P R Z E D A W C Y  P O P U L A R N Y C H  WYDAYS 

i  N IC T W  O W IL N IE  Dohrzeby, było  żeby razem

. ,, . , x r - • . r,; sprzeda wano fo tog ra f ie pocztów k i; poczta jest
dw odmowy. Specjalną uwagę Minister

. . . .  , . . .  K i tuż, v. mc turysta, dostawszy znaczek i poczl.u .,vraca uct zażalenia i podania zbiorowe. Mf , ■ . . . .  ., ..
h  Itę (dobrzeby było  m ieć już gotow e z w idokiemzaopatrzone w liczne podpisy poleca iąceU’ .. ' i i i  ' ©jarmarku zd jętego w w ig ilię  4 m arca) zaraz byte sprawy poddawać (skrupulatnemu 1 I* J *

wnikliwemu rozpatrzeniu,
skrupulatnemu . ™ . . , ,. . „ , .

| | ( iP  pisali i rzucał do skrzynki pocztowej, turyści

. , , t i i  ogrom nie lubią pisać pocztówki z m iejsca, dowet samo podanie zredagowane bvło lub ** ■ \
d k tórego  dązvli. ba tacy k lorzy  muszą ty le w ido-

kow  napisać ze szczytu W ezuw jusza czy Mont 

’  Blanc, z Suw iii ca , zy z wierży E ifc l, że  zapom i

złożone nieformalnie.
Wszystkie zarządzenia wydanego 

okólnika kładą energiczny nacisk na sto 
sowanie takich form działalności biur 
administracji, aby wyrabiały one w oby­
watelach słuszne przekonanie,, iż kieru 
ją się one yyyłącznie troską o dobro lud 
ności i interes publiczny nie szczędząc 
własnej pracy i wysiłków. Urzędnik wi 
nien unikać wszystkiego, co mogłoby 
być błędnie rozumiane jako niesprawie­
dliwość, czy samowola, a wywoływać 
mechęc lub żal do administracji państ­
wowej i Państwa.

Stanowiąc dalszd konsekwentne roz 
wtjame. zapoczątkowanej przez obecne 
go Pretnjera M. Zyndram Kościałkow 
skiego, akcji uspołecznienia administra­
cji państwowej —• obecne zarządzenie 
Ministra Spraw Wewnętrznych zostanie 
niewątpliwie z wielką życzliwością przy 
jęte przez najszersze warstwy społeczeń 
stwa.

TEATR NA POHUUNCE
Dziś o qodz. 8-eJ wie

R E W I Z O R

zw ołan ia  i owocność p rac rozpoczyna tącej 
się dziś N arady Gospodarczej.
Wręcz przeciwne stanowisko zajął 

konserwatywny „Czas44. Narada gospo­
darczą jest dla niego największą z Jo 
tychczasowych prób współpracy rząda 
ze społeczeństwem, które pokłada w 
niej wielkie nadzieje.

Społeczeństwo jest zm ęczone kryzysem , 
społeczeństw o oczeku je konkretnych  dróg 
w yjśc ia  z obecnej sytuacji... Społeczeństwo 
pragn ie w ejścia  na now ą drogę, m oże cier 
nislą, ale oprom ien ioną w idok iem  w yraź 
nych celów , do k tórych  w ied zie  Społeczęń 
siwo w ią że  z naradą gospodarcza nadzieje.

KOCHANY LFW JATAN.
Na zakończenie trochę humoru „gos 

podarczego“, W  „Expressie Porannym44 
znajdujemy pod powyższym tytułem na 
stępująca „uwągę“;

Podczas debaty se jm ow ej nad p rze­
m ysłem  i handlem  poseł W ie rzb ick i ośw iad ­
czył, że „L e w ja ta n ‘ ‘ jest w  rzeczyw istości 
poczc iw ym  w ie lo rybem  karm iącym  Polskę 
tranem

P ozw o lim y  sobie zauw ażyć ty lko, że tran 
m ożna uzyskać jedyn ie  *  zab itego w ie loryba .

erj’ .

nają patrzeć na w idok, do k tórego dąży li cateini 

dniam i. W ięc  takie podsunięcie im łatw ego środ 

ka korespondow ania z b liskim i, jest wskazane.

W O G Ó LE  PR ZY JĄ Ć  TRZEIŚA ZA  ZASAD Ę : 

W S ZYS TK O  PO D SU W AĆ  TU R YŚC IE , ŻE B Y 

MI \Ł P O I) B E K Ą . N IE  T R A C IŁ  CZASU N A  

S ZU K A N IE  TEGO, CO MU PO TR ZE B N E , ALE. 

M IA i TO  NA K A ŻD YM  K RO KU . W ted y  W yje­

dz! e z  zadow olen iem , w spom inając „A ch  jak w 

tem W iln ie  b y ło  wygodnie, nie traciło się czasu 

na szukanie, udogodnienia b y ły  we wszyst- 

k iem “ . I w róc i za rok  Tak i system zapewni 

naszemu miastu corocznych  turystów, co' daj 

Boże, amen. H el. R om er

Imponując; i z r o s t  słuchaczy 
Poiskiego K&aja

W  ostatnich czasacli d a je  się zauw ażyć w zm o 
żone za in teresow anie rad jem  w  Polsce. P rzed  
okienkam i u rzędów  pocztow ych  tw orzą  się czę 
sto d ługie ogonk i osób zgłasza jących  odb iorn i 
ki ra d jo w e .d o  rejestracji. Napływ- abonentów  
Polsk iego  R ad ja  jest obecnej z im y e w ie le  w ięk  
szy niż poprzedn ie j. P rzec ię tn ie  re jestru je  się 
każdego m iesiąca obecnego roku c 5.000 osób 
w ięcej, n iż w  roku poprzednim .

Ten den cja  wzrostu  liczby  słuchaczy rad ja  w 
Polsce trw a d a le j D nia 1 iutego ogolna ilość 
abonentów  w ynosiła  ju ż 519.710 osób, a ju ż po 
25 dniach t. j. 25 lutego kartotek i Po lsk iego  Ra 
d ja  zan otow ały  c y frę  526 432

Kom u przyp isać ten rzeczyw iśc ie  im ponu ją ■ 
cy wzrost liczb y  słuchaczy P o lsk iego  R ad ja?  — 
T rudno jest odpow iedzieć  na to pytanie, gdyż 
na ten skom p likow an y proces składa się bardzo  
w ic ie  czynn ików . W  każdym  razie  jest to  n ie ­
w ą tp liw ie -zas łu ga  atrakcyjność, obecnego prog 
ram ii Po lsk iego  R ad ja, dogodn iejszych  warun­
k ów  nabywania tanich i dobrych  odb iorn ików  
na ra ty  —- no i wreszcie, co jest n a jw ażn ie j 
sze, pogłębien ia się w społeczeństw ie o jiin ji, że 
współczesna rodzina n ie m oże obyć się bez 
radja

Francuscy artyści 
filmowi w Wilnie

Wczoraj przybyła ao Wilna ćzęść 
francuskiej ekspedycji filmowej w skła 
dzie reżysera Stryźewskiego i personelu 
technicznego. Dziś mają przybyć: zna­
na aktorka Mary Glory, Jean Murat, Je­
an Perier i inni. Niebawem ma przybyć 
również Olga Czechowa.

» Ekspedycja ta zabawi w Wilnie parę 
tygodni
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iolumna zblokowanych organlzacyj kobiecych pod redakcją Eugenji Kobylińskie') - MasieJewskfel

Zagadnienie opiekunów społecznych 
w świetle naszej rzeczywistości

Praca w dzieazm *- op iek i sjiołecznej, obraca 

jąca się dookoła  spraw  opiek i nad najbardzie j 

S>«kr~*-widzona i unosledzoną oześcią sjx>łeezcńsit 

w n  —  bezrobotnym i. bezdomnym,.. nad kob ieta 

a » i w y t o k - jo n e n in a d  m atką i dzieckiem , nad 

«óerota«vi, nad m łodz ieżą  ubogą i  bezaom ną —  

z  natury sw ej, w  sw e j na jis to tn ie jszej wewnęurz 
Mej treść. jest n iesłychanie bliska sercu i psych.' 

c e  k ażd e j kobiety

Kom eta ja k o  klatka, opiekunka i p ion  w łas ­

n e j rod zin y , ja k o  siostra, żona, nauczycielka, le 
fctricir. ad w o k a fk *  i (L d. tysiącem  nici serdecz­

nych, tysiącem, n ic i psychicznych zw iązana jest 

na jisto tn ie j, m a jżvw ie j z  zagadnien iem  niesienia 

pom ocy n a jbard zie j j e j  połrzehuącym .

N iegdyś n iesien ie p om ocy  potrzebuącym  m ia 

*o charakter aikcji czys te  charyta tyw n ej i b y ło  

•przedm iotem  dzia ła lności kob iet na różnych  

szczehsach d rab in y spo łeczn ej —  obecnie —  dzię 
k i -zm odyfikowaniu  podejśc ia  d o  tego  zagadn ie­
n ia, s ta ło  s ię te rm em  dzia łan ia  opieki społecz 

noj. Jeśli w eźm iem y dziś organizacje społeczne, 

czy społecziK>-|H>lityeziK kob iere, zobaczym y, że 

każda iz nich m a ten odcineik pracy opiekuńczej 

na szerszym. czy na w ęższym  terenie p row ad zo ­
ny,, b o  praca ta sama J o  nas idzie, bo  p raw ie  

w  Każdej z  nas zn a jdu je  najzywiszy oddźw ięk.

Jakie x  tego, e o  pow iedzia łam , wysnuwam  
W nioski? ,

K ob ie t ' pow inny u tw orzyć  jeden wspólny. 
w>eł.i rront p racy  w  dziedzin ie  op iek i społecznej 

h y  uzgodn iony i połączony w sp ó ln y  w ysiłek , po 

.zwalił mam nieść jaik naijbardiziej celow ą, jak  naj 
bardzie j istotną i g łęb oko  w życie  sięgającą p o ­

rno* potrzebu jącym  o z  n im i i całem u państwu.

Jesteśmy o b e tn ie  w  przededniu  uchwalenia 
n ow e j ustawę o op iece  apu łeca iej, która przew i 

dup przerzucenie punktu ciężkości p rary opiek i 
społecznej, jeśli chodzi o  op iekę inad dziećm i i 

n iłodz e/ą z  op iek i zak ładow ej na op iekę otw ar 

tą, polega jącą na w ychow yw an iu  dzieci ubogich, 
opuszi zonych i  s ierot nie w  zakładach zaimku ię 

•ych, jak Ootąo, lecz w rodzinach zastępczych 

Kib w  rodzinach w łasnycn, kitórym się będzie do 

pom agać m aterjaln i* i roztoczy nad mierni opie 
hę moralna.

T o  samo dotyczy  ijhwu >cy kobietom  w yko lę  

jonytn m atkom  nioślubnyiin, opuszczonym  i. t. d.

D o  lak icgo  u jęcia spraw y zm uszone jest m i­

n isterstwo opieki społecznej z  jedn e j strony przez 

może już n ieco n iezd row y przerost łych  zam k 

n ię iycb  zakładów  opiekuńczych, k tó re  bardzo o 

burczą ją  budżety poszczególnych  sam orządów  i 

pańtnw i, a z  d rug ie j p rzez zupełnie w yraźną i 

n iezdrow a jednostronno.ś, te j akcji.

Now a re fo rm a p racy  w  opiece ispolecznej ma 
się oprzeć mat* rjalnie na sam orządach, a per-

Miualnie na przedstaw icielach organ izacyj spo­
łecznych, k tó rzy  m aja liyć zaproszen i do' współ 

pracy z sam orządam i na tym  odcinku oraz na 
opiekunach społecznych, i trzeba Ul podkreślić, 

głównie' na opiekunach sjmłer/.nych.

Ustawa o  pow ołaniu  opiekunów  społeczny cli 
datu je się z dnia f> marca lfl !ł> orku. W  m yśl tej 

ustawy każda gm ina w inna m ieć swoich  opiek  11 

n ó w  społecznych, w ybranych  i pow ołanych  

przez radę gm inną.

Funkcja opiekuna, czy  ojiiekunki społecznej 

jest funkcją lionorow-ą, uchylić się od n ie j m oż 
na ty lko  w v .y ją tkow ycli wypadkach. Opiekun, 

czy  opiekunka społeczna przeprowadza, w yw iad  
i kw a lifik u je  do tak ie j, c zy  innej pom ocy jedno 

stki potrzebujące je j  na teren ie gm iny.

Opiekun, c zy  opiekunka społeczna ro z ja rza  
m oralną opieki nad potrzebującem i je j jednost 

kanni, mnprz. nad m ora ln ie  zatiiedlmnem dziec­

kiem , ikllóre k łam ie, kradn ie ilub w łóczy  się, a po 
zosta je  ma opiece o tw arte j w rodzin ie  zastęp 

czej lub nawet w e  w łasnej rodzin ie.

Opiekun społeczny (roztacza opiekę nad je d ­
nostkami i całem i rodzinam i, których byt czy to 

pod  względem  m ora lnym  czy  on iturjałnym , z.a 

łam ał się, w n ikając  w  icli życie, pom aga jąc  im 

w  m iarę m ożności m iiterja ln ie  i d op iow adza jąc  

icli nareszcie do> takiego • stanu rów now agi 1110 
ra lne j i  maiku ja lnej, |>rzy którym  już opieka la 

jiotrzebną im u le będzie.

Opiekun c zy  opiekunka społeczna, ingeruje 

up. pdy dow ie  się, lże na teren ie jego  gm iny, je ­

śli chodzi o w ieś, gdzieś w  jakim ś ch lew ie sie­

d zi oa la t p rzykuty łańcuchem d o  ściany miebcz

pieczny dla otoczenia, a n ieu leczaln ie chory u 
m ysłowy

Opiekun czy opiekunka społeczna w m ieście, 

sk ierow u je sw oich  podopiecznych  do rożn ych  
p orad n i czy to lekarskich, czy ;>r:iwnych. ma 

ich bronić przed eksm isją ił. d. i  t d.

W szystk ie łe  czynności w ykonyw an i być 

m ają iw ten sposób by  rozbudzić w  podopiecz- 

m in  jego  życiow ą odporność, jego  istotę m ora ł 

ną, by  w yp row ad zić  tego biedaka na stopień 

człow ieczeństwa.

M ożnaby jeszcze bea końca w y liczać  obow ią 
-zki opiekuna społecznego, guyż są one w ie lk ie  

i rozleg le , jaik m orze potrzeb  n iedoli ludzkiej, 

nad którą pow ierzona jest jenim opieka.

Z ob ow iązk ów  opiekuna w y p ływ a  kon iecz­

ność uzgadniania i  koordyn ow an ia  pom ocy u 

djziekinej dan ej jednostce p rzez poszczególne or 

ganizacjc opiekuńcze oraz konieczność czuwa 

mia nad tein by ta pom oc była istotnie w ystar­

czająca.

Jak w id zim y rozległe są obow iązk i opiekuna 
społecznego.

Ma on  uzdrów ić m ora ln ie sw oich  podop iecz­

nych. m a on  w ydob yć  iz n ieb sam ych i ze spo­

łeczeństwa maksimum środków  m alerju lnyeh  na 

(zaspokojenie icli p otrzeb  Ma o.n być psych o lo ­
giem , o rgan izatorem  akcji opiekuna zej na swoim  

odcinku, organizatorem  akcji sam ojiom oey 

wśród swoich podopiecznych

.Tak wygląda w życiu  ustawa o  opiekunach 

społecznych pow iem  w  następm  m artykule.

' Z o fja  \Vaxileu>ska-Swiduu>a.

Dnia 4 marca, we Środę, odbędzie sięm i «e §§€€s Btwesśa
w restauracjach, cukierniach, oraz na ulicy —  na rzecz bezrobotnych,' pozostają­

cych pod ODitką Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie. 
Wierzymy, że nikt z W nian nie odmowi choćby groszowej, drobnej ofiary na

pomoc dla na biednietszvch!

Nasze sprawy w prasie
Nic ulega wątp liwości, że dzisiejsza literatura 

polska staje się coraz bardzie j literaturą kobie 
cą. Kob iecą nie w sensie „demaskuiliuiizacji [ obli 
cza, duelia i j>ud staw owych elem entów naszego 
piśm iennictwa, ale ze względu na coraz liczn iej 
6zc i w artościow sze sukę,esy artystyczne u tw o­
rów p ióra kobiecego. N iew ątp liw ym  tym  sirkee 
seum istotnym , upodobn iającym  coraz bardzie j 
nasze p iśm iennictwo dzisiejsze do fan tazji iba- 
neż ow skie j upnwieść „R aj, k ob ie c - '" !, low urzy- 
szą o fic ja ln e  efek ty  zewnętrzne; trzy zrządu na-

C .  4 .

Nasuwa się p y tano  jaka jest w łaściw ie róż 
:nca p om ięózy  w iedzą oficjallną —  em piryczną, 
a w o d zą  LmcJ.a? N a jk róce j możmi.by ją  określił 
w  te ' sposóL: w iedza o fic ja ln a  bada zjaw isku, 
*om ja jąr sti-one m oralna i celow ość bytu czło 

w ieka.

*V icdza ducha rozpalru jo  zjawiska jako  jurze 
jaw  w tórny, bada zaś przyczynę zjaw iska. Poz 
daw anie zasad rządzących  św iatem  jest je j  za 
daniem  naczolnem, a cel na jw yższy —  to prze 
tw orzen ie  jednostki w  istotę świadom ą, etyczną
 aby lep ie j -. te i  y r n io  „ 1, l i  < iii ,, l, i .

niw. W f i t n ia  si< drugie pytan ie; czyż to nie re 
tiigje są pow ołane do  tego ° — W szak że  one pro 
wadzą człow ieka i doąo m agają w  je go  przemia 

n ie  mc-aJnej? Istotnie re lig je  jrom agają w iele. 
A le  -My rozum  pyta i diwnaęa się od |m wiedz i —  
w tedy dog iiia t nakazuje m ilczen ie. Stąd w iec z­
na Oiztbieżnosi m iedzy w iedzą i „ś lepą1 w iarą ; 
■zomiędizy najżvw olT iio jszym  ImpuJsem człow ie 
ka —  my ślą i na jw vższvn i ideałem, jak i mu da 
je  —  rclig ją .

S łow o rebg ja  (rehgiare) oznacza w i ę z. 
W iąż ta  ma hyc naw iązana w człow ieku pom ię 
d zy  jego  ni/.szeni „ ja  " —  (ysolzow ością, a w yższą 
jaźn ią  —  Duchem (na obraz i podoh ieiistw o Bo 
ż< M (vorz<mvm j. Drzeniiąca w  nim tęsknota i 
dąńonie do szczytu id* uhi świata —  tró jjedn i 
Mądrości. D obra i P.ręfluna —  zna jdu je  sw ó j w ( 
raz i tawórczy jw zd jaw  jednostki —  ja k o  Myśl, 
Uczuci* i Czyn. ( id y  zd ław i się uiy.śl, p om ija  u 
czucie. Mb zim iec lłr s r  czwnu —- oz\ m o że  być 
rezuilt.it iKWnyShiy? Myy* szuk i, rozum uje, po/ 
nap- — oma josi prze*vixttulk.ieui i reau latoreni u 
ctuc —  czym jest tyłłur w yrazom  norm  e lycz 
mycti j*dnoslek  i ^joteczefustw całyeti. .le*lvnie

droga W iedzy Ducha w ybaw ić  m oże ludzkość 
iz n iedoli i n ieśw iadom ości. O syntezę wiedzy 
i w ia ry  wola nasza zhańbiona haiikruetwem  cp i 
ka. —  „A lb ow iem  na tych słowach, iż wszystko 
jirzez Ducha i d la Ducha -stworzone jest, a nic 
d la  cielesnego celu n ie istnieje —  stanie ugrum 
towana jurzys/ła W ładza  Święta narodu m ojego, 
a w jednośe; w ied zy  poczn ie się jedność uiezu 
c ia "— pi-sał Sloiwaokii. ł da le j: „.y|>raguionyin jest 
wieilz.y ostatecznej żywota... ażeśm y o to  skarlo 
wacieli ja i b racia m oi ziemscy. K rzyczą : Bo 
ze. Boże —  bez żadnej W ied zy  i bez synowskie 
go  uczucia—  praw dziw i nędzarze, ze strachem 
na jiodoihieństwo naszo ize 'zw ierzętam i patrzący. 
1 |)asiono nas, jak o  trzody, od św iętych Tw oich  
taji inuic odgan iano daleka i w iek i m ija ły  a 
ludzkość ani krok iem  ku p raw dzie  Ducha n ie 
postępowała Aż.eś T y  nareszcie sam ogn iam i 
w idzid iienii uderzył, abyś w yw o ła ł w iarę i W ie 
dzę w m aluczkich ' łS łowacki —  Pism a tłu­
sty czno ).

lło  w idzia lne ognie —  energje —  rzeczyw iś 
rie zaczęły uderzać w  maluczką duchem, zado 
w oloną z siebie ludzkość. Zaczęły dom agać się 
w ied zy  o solłie —  jeszcze w  jm łow ie ubiegłego 
tstuleeia, w  okresie najw iększego nasilenia pozy 
ływ izm u  i trium falnego jmchodu przyrudoznaw 
istuwa i tedinilki. Dom agały się też i w ia ry  w 
św iat Ducha, k tórego energje  ow e  są ty łko jnik 
tym, najjKusjioUtsz;. 111 m eterja łnym  jirzejaweni. 
W m w m  czasie b y ły  one nie.zlvędiK!, aby wyka 
_>a< pyszinym 11 a ul. owcom , ż.e nicnam acalne ist­
n ie je  jednakż, —  jroinimo praw fizyk i. B ył to 
jńerwis7, wyłon i w- św iat n iew idzia lny.

IDok. nast.t.

W  Grzmieleursha.

grody jiaństwowe, nagroda m iasta K ra k o sa  
miasta W arszawy, konkursu dram atycznego P. 
A. L. i in. „D ziew częta  z N ow o lip ek ", „W ę d ró w  
ki Joanny", „G rau iea", pT/cdews/y.si k .eiii zaś 
„N oce i dn .e", to osiągnięcia. kil>,ryini zarów no 
w zakresie popularności, ja k  i w artości bezy zgfle 
d 11 ych, dorobek  literacki płci b rzydszej n iew idki 
ma do przeciwstaw ien ia.

K ob ie ty  ipOwUli, m etodycznie, ale nioustępli 
wie, szturm ują i zd obyw a ją  wszystkie' pozycje, 
zdaw ałoby się przez sainą istotę ducha i kultury 
ludzkiej zarezerw ow ane w yłączn ie dla inężczwjn 
literatura społeczna, reportaż, ipsyehologizm  z 
najgłęhsizomi swoimi ta jn ikam i, satyra o ln cza  
(owa, m ora lizm  —  w reszcie monumentalna, e 
jiiok ii, „m onstre jiow ieść". A le  lego wszystkiego 
okazało  się jeszcze za m ało: liistoryzm . dziedzi 
na zdaw ałoby się ca łkow ic ie  obca za interesu wa 
n iom  i m ożliw ościom  kobiecym  historyzm . WTaz. 
ze w szysłk ie im  sw w iii ly jiow o  „inasktilin iczm  
m i" artybiitam i- (ręe/iiem l jnalnrstwem  kostju 
mowsi dekorary im  m ", rekonsth ike ją  arclieo log i- 
('zjią. liatali.stMką —  zostaje zdoh vłv  jyrzez kob ie 
tę! Od czasu pow stania Polski Ni* poo ległej ża- 
ctum m ężczyzna n ie stwonzył pow ieści h istoryoz 
nej na skalę, choćby w  przyb liżen iu  równą 
„K rzy żo w com ", napisanym  jirzez kobiet 1"...

T o  jii.sze T eod or Parn icki w „P rosto  z 1110 
stu (Art. „K rz y ż o w c y "  16 lutego 19.'16 r.). Tak  
rzadko m ężczyzna oddaje słuszność kob iecie ! O 
w ie c  częściej słyszy s ię dogryzan ie antyfem ini- 
styczne stąd i zowąd. W*, wspołezesnycli kobie- 
tacli. oczyw iście  tych, k tóre  tw orzą , czy działają, 
a więc. w  ten czy inny sposób przecinają c ię ­
żki n iedoścign ionego dotychczas m ężczyzny, m o 
zna zauważyć osid Ihyą coolię. Jest to w ytężona 
czujność w  oczach w łaściwa ludziom  przem yka 
iący*n wśród niebezpieczeństw i zasadzek jest 
to  dziw ny, jakby obronny ruch. Zasłaniania się 
jiezod ciosem .

Bo cios zawsze im grozi* m oże ze strony 
(która, jak  dotychrzaw, zm onopolizoyyała yyszysł 
k ie  rycersk ie god ła i sztandary jako  też prarvo 
syyciągnięcia m iecza yy obron ie kob iety. Żresz 
tą bron iło  się p iękne lalk i i potulne niewolnice.

A le  d la kobiet-koleżanek, kob ieł 'liidz-i przecie 
.1nv m ężczyzna ma obecnie tylko słowa lekcewa 
lżenia. Napada zdradziecko. Często ze spuszczo 
ną jirz ’ łlńcą. N ie ma dla j>raicui’ąeych kob iet l i­
tości. Zam yka o czy  na icli zalety. N ie ćlice nic 
•wiedzieć o  ich  ogrom n ej tęsknocie do pracy i do 
sam odzielności. M ów ię, czywi.ście, o- św ięcie bur 
żu iizyjn ym p" zed eyvszystkiem.

T o  też, gdy k tóryko lw iek  z m ężczyzn public?

n P o lis r o k iz m  “
Czy wiecie, co  to  ust „p ou isrok am "‘> N ie 1/... 

W yra z  ten b ierze  początek  w  greckiem  ,,polu ‘”
—  dużo i polsk iej kochanej sroce. Jest to  choro  
ba ciężka, czasem meuleczaiinę. k tó re j g łów n e 
o b j.K w  polega ją  na; liieganiu niesztzęsneg** pa* 
jenta z zebrań.a na k on feren c ję  z k on fe ien c i 
na sesję, z sesj, na jiugadankę, j>ogadiniki na 
odczyt z odczytu  na bat c zy  inną rew ję  m ody, 
na kupow an iu  i y-muszaitiu w  ziiaj*>mych i n ie 
znakonych  Łiiletó\y na cztery naraz Joterje na 
cele dobroczynne, społeczne i pa fis tw ow otw ór 
eze: na |>ro\va*izeiiiu korespondencji urzędowi
z  dwudziestom a zarządam i dwudziestu o rgan izą  
ey j; na posiadaniu tysiącapicciuset b lisk ich ans 
jo m je li ; tysiąca stu w rogów  w zam ieszkiwanen- 
przez siebie m ieście: na. 110 . słowem  na ciągnii 
eiu mnóstwu srok naraz za ogon.

A  rezu ltat te j choroby? ftu c y tu j; j>. W i l l  x 
„iBluy/ezu", Nr. 6. „Ż yc ie  a k on w en an s"): 
„Sm utny. Przem ęczenie, p rzedenerw ow anie, za 
nm dbjw an ie spraw zaw odow ych  i życia rodz 
nnego. t.o raz gorsze, coraz n iedbalsze wyw iąż* 
wanie się z p rzy ję ty d i dob row o ln ie  zoóow ią  
zan". .Nawet nie iKłprzestaje ona na tern: „Z i 
pełnie ostatnio s łysza łam  o  SmieTci z przepraco 
wiLiria. /m arł człow iek  p ow ażn y  i w artościow y; 
poza swą pracą /a w* ki ow ą jn iśw lęcał m nóstwo 
czasu p racy sjio łecznej —  był w zarządach k ił  
k iu ia jlu  organ izacyj. Nabaw ił się w ady serc.
I c iężkiego TOzstroju n erw ow ego  —  skończył 
przedweżeśinle". "

O ile  p rzytoczone zdarzenie jest p raw dziw e
—  p rzyk ro  k rytykow ać  zmaTłych, kc.» łem  bar 
d z ie j jest to przestroga d la  n ierozsądnych ży . 
w ych. A rtyku ł p W e il m oże n orm aln ie  zd row o  
m yślącego człow ieka na całe życiu odstręczył 
od  prac; spolecznt-j A  przeclez. truono uw ferzyć- 
a liy  au torka dąży ła  do ideału snobizm u, do  zatS 
knięcia sic obyw atela  w  ciasnym  kręgu osob** 
tych interesów. N ie pode jrzew am  je j  o  to !

Lecz irzel*i m ieć t*-lc k rytycyzm u  i zdrów , 
go rozsądku, aby z pow odzi rek lam ow ane j orga 
n izacyjnei, społecznej, d ob roczyn n ej i państw* 
w otw óreze j tandety w y ło w ić  to, co jest napraw 
dę cenne i tw órcze. N ie będzie  tego w iele. Ż  t e ; 
garstki umieć w ybrać to, co nas n a jb ard zie j in 
teresuje, co  się nam wyda je .  na jw ażn ie jsze. D* 
le j organizacji w stąpić i w n ie j j>raoować, i to  
iznów no nam* śle, jhj dokładnem  rozejrzen iu  się 
i zbadaniu siebie —  wziąć na sw e banki taką pr; 
cę, którą pragniem;, i oo tra fu n j porządn ie wv 
konać.

N ie 'bajdzie w tedy ludzi chorych od  nadinm 
ru pracy społecznej i o rgan izacy j chorych  od 
nadm iaru n ierobów , żądnych prezesowskich fote 
li. M oże nawel społeczeństwo oczyści się troch ; 
od nadm iaru tych chorych  o rgan izacy j. na czeni 
niepewno ty lko  z.ska .

N ie brak ludzi, k tó rzy  już w,p row adza ją  w 
rzyn  tc zasad* dość jest >ed,nak jeszcze i ebe 
r\ch na „p o lis ro k izm " —  czego dow odem  wsp*> 
mnians w y że j artykuł.

W  ŁucznikouHi

m .

Złoi datek na pomnik 
ZMarszałkc w Wilnie 

K o n to  CI .  S i .  O  1 4 6 V 1

STOŁOWI NBA
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 

przy ui. Jagiellońskiej Nr. 3/5 m. 3 po 
daje do wiadomości oezóhi, że zdrowe, 
tanie /od 65 gr. dc 1.20 zł.) obiady wy­
dawane są codziennie o<l goaz. 1 do 5 po 
południu.

PP. Członkiniom prz\-sługujc zniżka 
10%. pp. oficerom, urzędnikom i stu 
den tom abonamenty zniżkowe

Stołownia przyjmuje zamówienia na 
wszelkie ciasta, sosy, zimne pizekask’ 
i gorące dania, po ceroe kosztu 7. mmi- 
inalnem dobezeniem za prace

Obstalunki odsyłane są do domu.
Organizuje się obiady i koiacje zjaz­

dowe wycieczkowe itp —  w lokalu wła 
snym, luh w lokatach wskazanych. Te­
lefon Stołowni 17— 61.

nic oddu hołd jrracy kob iety, w yw ołu je  to  silni 
wrażenie. W yd a je  się nam że o to  już zrobi<m*( 
ogrom ny k rok  naijrrzód i św iat ju ż się przestał 
d z iw ić  i gorszyć temu, że kobieta w yszła z domu 
aby wszędzie m ór stanąć obok  mę.żczyzny we. 
w spólnej p racy dla ogolncpo dobra. Że ju ż zosta 
ło  zawarti p rzym ierze  i żadna z kob iet n ie  po 
trzebu je się zasłaniać obronnym  ruchem  p; zed 
n ierycersktm  ciosem. T eod or Parn icki in ów ił ty l 
k o  o „K rzy żo w ca ch " Szczuckiej, a jednak za ten 
artykuł d zięku ją  mu wszystkn- kob iety .

E. K . .V.
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Wieści i  obrazki z kraju
Troki

—  AKCJA D O Ż Y W IA N IIA  DZIECI W  TBO - 
KACH. „. Pan u je  u nas przerost ilośc iow y orfia 
n izacy j i wskutek tego, w ysiłek  społeczny ozy 
,ło  sit; rozprasza i czysto m arnuje. H arm on ij 
na w spółpraca k ierow n ik ów  tych o rgan izaey j w 
ilane j m ie jscow ości w  zagadn ien iach , dotyczą 
rycb  ogółu  społeczeństwa, jest w w ysok im  stop 
mu pożądana” ...

Są to zdania, w ypow ied zian e  przez p. prem  
je ra  K osc ia łkow sk iego  w  esposi z dn. 17- II. 
hr. Społeczeństw o troek ie  m oże hyć dum ne że 
wtaśnie w m yśl wskazań p. p rem jer a pracuje, 
osiągnąwszy już narnzo p iękne rezu ltaty.

W  okres ie  c iężk ie j z im y  n a jbo leśn ie jszy  chy 
ha jest w idok  g łodn ego  i w ynędzn ia łego  dziec­
ka, to też w' obliczu  tej n iedo li w  kat poszły 
w szelk ie  osob iste i o rgan izacy jn e  a m b i c j e  i zo 
,tał u tw orzony kom itet obyw atelsk i, k tóry  spra 
w n ie i szybko zo rgan izow a ł akc je  dożyw ian ia  
n a jb iedn ie jsze j d zia tw y m. T rok i. W  skład ko 
-nitetu w eszli p rzedstaw ic ie le  duchow ieństwa, 
śatatjonu KO P., m agistratu, gm iny, Zw . P racy  
Ob. Kob iet. R odziny  W o jsk o w e j, k ier. Szkół 
Pow szechnych  i S zko ły  Ćw iczeń, a naw et Sp. 
Sam ochodowa zadek larow a ła  sw ój udzm l. W  
Wyniku te j ak c ji 200 dzieci dostaje codziennie 
miseczki gorącej, p ożyw n e j zupy z kawałkiem  
rhleba. przyezem  je że li taki m ały obywatel, 
zy  obyw atelka , obdarzon y jest w iększym  ape 

tytern m oże zaw sze lic zyć  na podw ójną , a nawet 
potrójną porcję .

Z godn ie  z uchwałą kom itetu, rodzice dziec 
:,a  {o jc iec , albo m atka) podpisu ją zobow iąza  
nie, na m ocy k tórego  komi.tet m oże zażądać od 
nich w  okresie w iosennym  6 dni pracy w zamian 
za dożywianie ich dziecka. D otyczy  to oczyw i 
ieie, ludzi zdolnych  do pracy. Od chorych, czy 
le i  n iedołężnych  zo o o w k zn n ia  żadnego n ie wy 
m aga się. T rzeb a  też przyznać, że rodzice  chęt 
nie podp isu ją, gd yż  strawa, którą ich dziecko 
■lostaje jest d la .nich czeniś w podzaju pożycz 
ki, którą potem  społeczeństwu z." ló eą  pracą, 
y zw rócą  z pewnością.

W yk orzys ta n ie  te j pokazm  j ilości dn iów ek 
bedzie  p raw dopodobn ie  dokonane w  porozum ie 
niu z FundttSzem Pracy, k tóry  p.il m ożna są 
d zić  ze w zm iank i w :„K u rji-rze  W ii. "  z dnia 19 
hm. też się za in teresow ał T rokam i. W zm ian ka 
ow a op iew a , że fu n d u sz P racy  zasilił m ięjsco 
w y kom itet d ożyw ian ia  dzieci, i żi 200 dzieci 
u trzym uje codzienn ie po 25 gr. cukpu i mic 
.zanki kaw ow ej. K om ite t był m ile  zaskoczony 
tą wzm ianką bo chociaż d zieci trock ie ani wy 
żej w-spomniauej k aw y . ani cukru dotąd  n.e 
dosta ły —  sądzić jedn ak  należy, że odpow ied  
uie za rządzen ia  zosta ły  ju ż wydam- i n iebaw em  
dotację ow ą kom itet trock i z I unduszu P racy 
otrzym a. Janina I .

W ielka pow
—  „Z\\V E J  G A Z E T C E - CIASNO, popu larna 

na teren ie  W il.- jk i ,.Zywa G azetka" odbyw a się 
co n iedzie lę  po nabożeństw ie w- sali m ie jscow e 
go podod.lzia łu  Zw. Strzc*l. Swit llica  strzelecka 
r. ła tw ością  m oże pom ieścić  sto k ilkadziesiąt o- 
Mih. ..Żywa G azetka " iednakże ina tylu stuC.hu 
czy, iż  sala okazu je  się zam ała. , • zy te ln icy " 
w ypełn ia ją  p rzy leg ły  pokó j, a n a ra z  i liter} 
larz. gdzie  ju ż nie słyebat prc-lcgi ntów. —  K il 
Kakrirtnie zd arzy ło  się , iż p rzyb y li słuchacze 
musieli w racać do dom ów  z pow odu braku wert 
nych m iejsc. P rak tyczn ie js i p rzechodzą na pól 
god zin y  w cześn ie j i w  ten sposoh zapew n ia ją  
sobie m iejsca. H eilakcja gazetk i stoi w obec Iru 
linego zagadn ien ia : jak  zdobyć w iększą salę. —

W yk oń czon o  w praw dzie  ogrom ną salę W yd zia  
I i i  Pow ia tow ego , która m oże pom ieścić  oko ło  
500 osób, lecz sala la musi być opłacana, co 
w ynosiłoby p raw dopodobn ie  5 zł. -za każdą nie 
dzielę. ..Żywa G azetka " n ie  ma żadnych tundii 
szńw i nie m a m owy by m ogła  ponosić jak ie 
k o lw iek  wydatk i. Ze w zględu  na w artość  p in 
cy, p row adzon ej p rzez rctluk -ją „Ż y w e j Gazet 
k i“  n a leża łoby  jakoś rozw iązać  tą sprawę. N a j 
w ięcej pow in ien  tu być zainteresowany- Zarząd 
Miasta.

Sąuz -. iż nie puw in icnby na ten cel ża łow ać 
paru złotych . 1 W . R.

—  N O W E  C E N TR U M  Ż Y C IA  K U L T U R A L ­
NI- GO, Dotychczas W ile jk a  odczuw ała  d o tk li­
w ie brak sali. m ogące j pom ieścić w iększe zjaz 
ly, zebrania i t. p. 'tea try  ob ja zd ow e  pon ie ­

w iera ły  się w  cbłodin-in i n iezbyt wygudnem  ki 
nie. W yd z ia ł P ow ia tow y  budując iw ó j gmiu-b 
p rzew id zia ł tę potrzebę w  W ile je e  i ca łym  po 
w iecie. O grom na sala, z balkonem  i nowocześ 
nie u rządzoną sceną m oże pom ieścić oko ło  50U 
osób. E stetyczny w ygląd , solidne um eblowanie, 
odpow iedn ia  w en ty lac ja  i centralne ogrzew an ie 
nadają sali w yg ląd  solidny W sze lk ie  p rze jaw i 
zb iorow ego życia  W iilejk i i pow iatu  będą skn 
piały się w  sali gm achu W ydzia łu  Pow iatow e­
go. a teatr ob ja zd ow y  nie będzie  n arażon y na 
trudności, n iew ygody i w ieczne k łopoty  z kur 
lyna

N a leży  zaznaczyć, iż gmach W yd zia łu  P o ­
w ia tow ego jest jedn ym  z ua jp iękn ie jszycr i 
nowocześnie urządzonych budynków w  W ile jee . 
Nie chce się wprost w ierzyć , iż pow ala ł na m iej 
sen szkaradnej ru iny, s t m i  doiiiednw iia  szpe­
ciła w yg ląd  m iasla. W . R.

—  TR U D N O ŚC I W  S P Ł A C IE  „POŻYCZKI 
S IE W N E J ". W  poku I naskul ek nieurodza 
ju, jak i dotknął nasz pow iat, puńslwo udzie liło  
n a jb iedn iejszym  ro ln ikom  pow iatu  w ile jsk iego  
150 000 zl. pożyczk i siewnej. P ien iąd ze  zostały 
rozprow adzone za pośredn ictw em  KKO.

O becnie bardzo duży p ro c in l w ieśn iaków  me 
-est w stanie spłacić za riągn ię te j w  1020 r. po 
życzk i siewnej. K KO . nie ma sposobu ściągnie 
cia rozp row adzonych  w teren sum a państwo 
m im o to żąda od tej instytucji spłaty pożyczk i.

W yd z ia ł Pow ia tow y na ostatniem  posiedzę 
mu budżi-towi-in, zastanaw iał się nad sposobem 
likw idac ji te j pożyczk i. P ostan ow iono prosić, 
by państwo mnonzyło tę część pożyczk i co do 
k tóre j is tn ie je  pewność, iż. nie m oże być sphi 
o ona p rzez d łu żn ików . '.V. R.

-typu jące osoby: Luksza Izydor, M ark iew icz A 
llaw -ryłowk-z li. Ł iikszów na, Żebryków na, Klun 
lukosy-na i Kazuro. Sala była w ypełn iona po 
brzegi publicznością, k lora  prz.ybyła z n a jod leg  
lejszycli krańców gm iny. P ełno  było szlachty 
zaściankow ej. P o  przedstaw ien iu  odbyła  się za 
liaw a taneczna. Dochód oko ło  150 z.ł. netto 
przoznaez.oiiy został na w d ow y i s ieroty p o li­
cyjne. "1.

—  E E L C Z K R S K A  „K A R J K R A ". Jerzy Bohu 

szow iez z Mumisz.ek gm  k om ajsk ie j, m ając 

w rzód  na nodze, w  dniu 15 b. ni. udał się do 

fe lczera  W nłu jew iez.a (w ieś Ku jcie, gm  Swlr- 
sk ie j), k tóry  dokonał operac ji i za trzym a ł pa­

c jen ta  u sieb ie na kuracji. W  dnui 24 Ti. m. 

fe lc ze r od w o z ił Bohuszew icza do domu, lecz 

w  d rodze Bohuszew lcz zm arł.

Kurzeniec

Komale
—  ŻYCIE  KI L T I K A LN O -TO W  ARZYSKIE.

staraniem  Koła Uodziny P o lic y jn e j została urzą 
dzona w  dniu 23 b itego  b. r. p iękna, im preza 
tea lra lna p. 1. D w ie rady —  Zaślubiny z p rze­
szkodam i". W  przedstaw ien iu  yszięli udzia ł na-

pow. w llejskl
—  N O W A  P LA C Ó W K A  SPÓ ŁD ZIE LC ZA . —  

18 lu tego rb. zosta ła pośw ięcona i o tw arta  w 

Kurzt-ńcu Spółdzieln ia  S pożyw ców  „Ż n iw o  

Spótdzi-b iia  ta została zorgan izow an a przez pra 
cow n ików  gm innych, nauczycie lstw o i sołtysów, 

k tó rzy  p ierw si p rzys ląp ili na cz łon k ów  i z ło ży  

li udzia ły . N a jw ięce j pracy P rzy  je j  organ izac 

ji p o ło ży ł w ó jt  gm in y p. Rusiecki, którem u na 

leży  się za to  szczere uznanie. Ilość członków  

Spółdzieln i z każdym  dniem  zw iększa  się.

spó łdz ie ln ia  n arazić  p row adzi d ział d robnej 

sprzedaży a rtyku łów  spożyw czych  i p ierw szej 

potrzeby. W  przyszłości zam ierza  rozszerzyć 

dzia ła lność na inne dzia ły , jak : sprzedaż nagzę 

dzi ro ln iczych , nasion i t. p , oraz skup lnu, 

zboża, z ió ł leczn iczych  i innych surowców-. —  

N a jg łow n ie jszem  zaś zadaniem  Spółdzieln i jest 

uw oln ien ie  konsumentów od ca łej masy posred 

ników- i rola regu latora cen na rynku kurze 

nieckim .

P racę  Spółdzieln i w dużym  stopniu utrudnia 

brak w  Kurzeńcu k o le jo w e j stacji tow arow e j 

(jest ty lko  przystanek dla ruchu pasażerskiego), 

jednak  is tn ie je  nadzie ja, że  brak  ten zostanie 

usunięty, gdyż czyn ione w  tym  kierunku od 

dłuższego czasu starania przez Zarząd Gminy 

i spob-czeiistwo zostały ostatnio popart-- przez 

w ładze adm in istracyjne o raz przez Izb y  P rze  
m yślow o H and low ą i Roln iczą.

N o w e j p laców ce na leży życzyć  j.ik najpom v 

Mniejszego rozw oju . • Arg.

Brasław
—  B U D ŻE T  Z W . SAM O RZĄDO W EGO . W

dniach 24 i 25 lutego odbyło  się budżetow e p<» 
siedzenie w ydzia łu  p ow ia tow ego  w Brasław iu  
na którein  uchwalono budżet Pow . Zw. Sam o 
l-z.ądowegu oraz. za tw ierdzono budżety gm inne 
na rok  1936— 37.

O gólna suma budeetu P ow . Z w . Sam orządu 
w -g o  w ynosi zł 323.508 i jest o zł. 3.500 m niej 
sza n iż w  roku poprzedn im . Znaczn ie zostały 
, m n ieiszone w ydatk i adm in istracyjne, natom iast 
zw iększono w ydatk i na dzia ł sanitarny, co  stoi 
w zw iązku  z nrzrzerżen iem  ak c ji zapobiega*- czo 
leczn iczej i p rzy jęc iem  na etat W yd z . 1’nw. Le 
karzy gm innych

O gólna suma lm oze iow  15 gm in  pow . bras 
sławskiego wynosi zł. 457.1)41 i jest o 4,6 proc 
m niejsza od budżetów  roku ubiegłego. Sumę 
w ydatków  adm in istracyjnych  zm n ie jszon o  o zł. 
10.000. natom iast zw iększono w ydatk i na szkol 
niotwo o 2,2 proc. w  stosunku do roku  ub.

Turmom
—  Z  ŻYCIA K. P. W . —  23 lu tego 36 r. sta 

ram em  Zarządu K P . W . odb y ł się w e  w łasnym  
nowozbudowuiiiym  dom u D oroczny B a l Repre 
zen tacyjny, poprzedzony odegran iem  przez m ie j 
scowy. zespół am atorsk i K P W . dwóch  sztuk : 
„Tatuś p o zw o lił "  i „S p o k o jn y  lo k a to r".

Sztuczki te zostały odegram - z w erw ą  to też 
raz p oraź  w ybuchały sa lw y śm iechu i u iem il 
knące oklaski. Bal p rzeciągną ł się do b ia łego  
dnia w  n adzw ycza jn ie  m iłym  nastroju . —  Przy 
rozejściu  się publiczność -ow acy jn ie  żegnała in i 
c ja to rów  i gospodarzów  zabaw y. M iłą atrakcją  
był w yb ó r k ró low e j balu. k tórą została czynna 
aktorka m ii-jseow ego zespołu  K P W ., p. K ry -  
itiow a zaś kró lem  babi m ianow ano p, Banasews 
cza.

Całkoy. ity dochód został p rzeznaczony na do. 
kończen ie b u aow y Ogniaua K P W .

pfs*awy
—  SPORTY N A  JEZ. NAROCZ I MIASTKO. 

JeziuroNarocz i przylegle do niego jezioro Mia 
slro staiy sii w roku bieżącym burdzo ożywię- 
nenii ośrodkami .portuw zlmowyeh. I'rzyezynl{ 
sic do tego w  znacznej mierze Akadeniteki Zw. 
Morski, który przeprowadził w ostatnie,h tygod 
niaeh kara żeglarstwa zimowego, v którym  
wzięło udział 17 uczestników. Sport narciarski 
uprawiany jest szczególnie przi-z Zw . Strzelec 
ki w  Miadziole. Oditzial rozporządza 40 pata 
mi nart. Zespól tegoż oddziału reprezentował 
powiat poslawski w rułdzie nai-elarskiin W ilno  
—  Zolów.

■ W  ciągu bieżącej zimy ule zanotow ano na 
Naroezu żadnego wypadku utonięriii. 60 jest 
wbrew  miejscowemu przysłowiu: ..Jezioro  nie 
sianie, póki nie pochłonie o fiary".

K U P O
Oddawca mniejszego kuponu jest upoważniony do nabycia w F-m.e

U MALICKA, w  Wilnie przy ul. Mickiewicza nr. 6
po cenie specjalnie obniżonej dla czytelników naszego pisma:

l  ssrwis kawowy porcelanowy, składający sin z 15 części za zł. 7.50, 
i  serwis stołowy porcelanowy, składający się z 31 cręścl za zł. 36.50.
Kupon niniejszy jest ważny tylko w lutym 1936 r.

Redakcja „Kurjera Wileńskiego"

O rany
—  ŚM IE R TE LNA  BÓJKA. —  Piotr Ałekszam 

z Oran, w dum 23 hm. sam eldował policji, żc 
21 bin. miedzy jąulz. 10 a 17 brat jego. Józef 
przechodząc »  Orauarh około domu Kisiela, a .  
stai zaczepiony przez wrieśaiaków, składających  
drzewo. W  czasie kłótni, jama się wywiazału 
V. incenty -Suchocki ae wsi Poiuaruńce. uderzył 
Alekszuna drągiem. Al'kztzan w dniu 23 hm 
o godz. 2 z m a ii

■ ■ ■ H B U n B B B B B I

J H e  TjcunieK L n ietaLLcT/u jch  d^>nueszc/\ -  H/&ER ASARSD

EUtiENJA KOBYLIŃSKA

—  Poczekaj. Położysz się na jedną łopat kę, DO 

draga ci wyskoczy1 —- odgryzła s ię  Wanda
—  Stop 1 co za warjacje? Przecit-ż —  to na,z 

gość! \ ty zara/ do bok u, —  grozd rtn synowi.
—  Niech pani s ię  nie gniewa! 1 o ja go wyzwa­

łam na pojedynek —  oświadczyła mężna Wanda.
—  To dzietna baba! wyraziła jej użnaaifc cała 

klasa trzecia. —  -lab w n in ic .  można się przewró­

cić .
Wspomnienie tego wieczorku odliiło się również 

echem w przedw akacyjm-m wypracowaniu na „do­
wolny temat".

.Chciałybyśmy mieo wspólną zabawę z chłop 
rami. Może jakie piz.edstawb nie? Vlr takie, jakie sa 
me wymyślimy. Patyi nam pomożi Bez tych chórów. 
Takie, żeby można było „pękać zc śmiechu". Mv ka­
żemy, żeby chłopcy byli grzeczni. Jak idi mniej, lo 
oni zawsze grzeczniejsi.

.... Chłopcy z trzeciej na wieczorku powiedzieli, 
że pani z niełt żarhiji np. tak: „Siedzisz, jak małpa 
na pudlu", a na jednego złośnika to powiedziała pa 
ni; „sapiesz jntk dychawic/na żyrafa". Straszni, 
śmiesznie! Niech paini powie, co jeszcze pani na nich 
mówi. Dobrze? będę ich potem intrygowała" „

Nie, nie pow-iem, Halinko. Powiedzmy lepiej 
sobie „ dowidzenia'1 na lato. Tato jest długie i przę­
dza .nie krótkie zarazem Czeka na was tyle godzin 
przepojony cli słońcem i błękitem, przetkanych rzę- 
sis tem srebrem deszczu i złotą nicią błyska w ii 
Od szkoły odgrodzą was rzeczki i strumienie, po­
ziomkowe polanki i malmowi zagajniki i lasy Sztftn- 

ik —  żywiczne - smolne. Ode mnie odgrodzą was 
nowi pr/y jaźnie i nowe zachwyty nowy śmiech i no- 
wa radość. Dowidzenia'

Darujcie, że w tymi roku bywałam często smutna 
i cz.asaimi niecierpliwa Nie moja to wina, ani też 
wasza. W  myśli ogarniani was serdecznym uściskiem, 
aby z objęć wypuścić na słońce i na radość- 

Dowidizenia!
Ale nie! nie odchodźcie. Wiecie —  czasami ro­

bi się smutno. Bez żadnej wyraźne; przyczyny. Pr/i 
chodzę z męskiej do żeńskiej szkoły podcza pauzy 
ze ściśnięh ni st-rcein. I w jednej i w drugie j szkole 
patrzę długo na klasy, jakbym się miała żegnać, 
i gdzieś odchodzić. Nb wiosnę- lak jest zwykle wśród 
nauczycieli. Boją się, że się nie zmieszczą w rozkła­
dzie i będą musieli odejść g-d/ieiniTiej, albo wogóh 
ulegną redukcji. \ poz.abon . Coś mówią, źc gmin 
im T  Lelewela wogóh- będzie zamknięte. Brr. > ie 
chcę o tem słuchać*!’ Ale słucham

Podobno do gmachu po gimn. im. Lelewela ma 
się wprowadzićj obszerne gimnazjum żi-ńskii im. 
Orzeszkowej. To  może i słuszne. Ale nie chcę w it 
rzyć temu nie chcę- Gimnazjum tru. .1 ł e-lewela ma

przestać istnieć? Błyszyisz, Zbyszjku? Słyszysz, Olafie 
i ly. 'ndizejku? A jak my wtedy sobie poradzimy, 
jak my sobą poradzimy z sercom lutszem?

H O Z D Z U T  tl.

„AD  A I G I'STA PER A N G IS T A " .

Wrzesień 1 ll.Tt r.
No więc lak Mojej najmilszej s/Koły jtn niemaf 
\ie wuc-dzialam, żi w-ydając „Świat w szkole", 

cz\nię to jakny na pożegnanie konającego gimn:,
/ jinn hm. J. Lelewela Moje najradośjiiejs/.e w-spcmi 
nń-nia owinęły się jak bluszczem dokoła tej właśnie 
szkoły ( oprawiła sięgały one dawnych lał, kiedy wy. 
czarowana wśród najgorszych warunków- uczelnia 
uporczywie czepiała się życia i szła naprzód pew­
nym, a prędkim krokiem, z wiarą w Wielkość, która 
lada cliwiia miała się objawić Kochał im jedna! zaw 
Sze tę szkolę. Nie wiem. do kogo mówię w tej chwi­
li, ale mechże len, kito ezyta. uwierzy bo mów-ie
/ całej s/c/.erości mego smutku i żalu że szkoła
dla nauczyciela jest domem. Dom ifen może mieć te 
czy inne kolce i niedogodności, człow-iek może się 
czasami zbuntować i powiedzieć: „N ie! wytrzymać 
tu z wami ni“ podobna‘\ ale to jest jednak swój miły 
dom, do którego się tęskni w- rozłące, (idy szkoła jest 
domem dla mim/yciela, staje się domem i dla dzieci 
Inaczej nigdy- Już parę razy zmuszona byłam 
z tego dotlili odchodzić i znów wracać —  a to zawsze 
w psychice nauczyciela ry je głębokie brózdy

(D. c n.) i
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Sprawa obniżki taryfy elektrycznej
Jafo już w  swoim czasie donosiliśmy 

ŻaTząd miasta opracował projekt olmiż 
ki taryfy elektrycznej, która ma wejść 
W życie z dniem 1 kwndnia r, b Poza Ób 
niżką normalnej taksy o 10 groszy — 
Zarząd miejski zamierza wprowadzić 
szereg innych ulg. W  całokształcie pro 
)ekt magistratu przedstawia sit; następu 
ląco:

Abonenci, klórzj będą na to T e f lek to  

Wali, będą mogli wprowadzić dwutaryfo 
We, regulowane przez mechanizm zega­
rowy, lic/jniiki. Na podstawie tych licz 
iuików stosowane byłyby dwie różne tak 
sy, a mianowicie. 75 groszy 45 groszy 
klg g-

Kwotę 75 groszy pobieranoby w go 
dżinach od 15 do 23 w miesiącach: ł< 
stopadzie, grudnie, styczniu i lutym W  
godz. od 17 do 23 w miesiącach marcu 
kwietniu, wrześniu i październiku i od 
goaz. 19 do 23 w miesiącach, maju, 
czerwcu, lipcu i sierpniu W  pozosta 
łycn godzinach za klwig. pobierana by­
łaby opłata w wysoikości 45 groszy. 
Rzecz prosta, z ulg będą mogli korzj 
stać tylko ci auanenci, którzy ustawią u 
siebie dwutaryfowe liczniki.

Opłatj za prąd dla pracowników 
miejskich zniżone zostałyby z dniem 1 
kwietnia do 50 groszy za klwg. plus 10 
groszy na bezrobocie

Taryfa za reklamy ustalona została 
by na 40 groszy. Dotyczy to oświetlenia 
reklam z zewnątrz, c/kiem wystawowych, 
numerów polic> jnych, klatek schodo­
wych, mieszkań dozorcuw oraz ustępów 
publicznych.

Taryfę dla warsztatów rzemiesiiii 
grzejnych,'żelazek i t p ustalona zosta 
łaby w sposób następujący: za pierwsze 
50 klwg. po 25 groszy za każdą następ 
ną po 20 groszy

Ogrzewanie pieców— 15 groszy klwg
Taryfę dla pędu motorów ustalonoby 

łia 30 gr.
Taryfę dla warsztatów rzemieślui- 

j *-zych ustalonoby na 25 groszy pius od 
powiędnie rabaty.

Również z dniem 1 kwietnia zniesio 
ne zostałyby opłaty 2-złotowe pobierane 
przy podaniach o wp* owadzenie świa- 
‘ła.

Licznik gospodarczy zamiast 70 gro 
szy kosztowałby groszy ,)0.

Tak w całokształcie przedstawia stę 
projekt magistratu.

Na marginesie tego projektu wypada 
zaznaczyć, że zniżka dila ogółu aboinen 
Jó,v jes1 minimalna. Goprawdu ma b\ć 
Wprowadzona taryfa 45 groszowa w pe-

TEATR i MUZYKA
TEATR  MIEJSKI P O H U LA N K A .

—  I łz o ,  w soriotę dn ia  29 lutego o godz S 
ukaże sie nu przedstaw ien iu  w ieczorowem - głoś 
Ha k om ed ja  w 5 ak iach  M. W Gogola p. t. „R E  
W tZ O K ".

Przedstaw  icnie dzis .e jsze  zakupm ne —  pozo 
'U le  b ile t ) do nabycia w kasie tertru od  godz. 
5 popoł.

—  N iedzie ln a  popo ładn lów ka —  ptow gnaln j 
Występ Z o f j i  R urw ińsk iej. Jutro, w- n iedzie le  
dnia 1 m arca o godz. 4 odegrana zostanie nic 
odw ota ln ie  poraź ostatni sensacyjna sztuka we 
i?ier.ska Fedora  pt. K IEDY KOBIETA K ŁA M IE 11
*  ndzi dem  Z o fji Barw ińskie j, k lo ra  popołud- 
ńówką ta pożegna W iln o . Ceny p ropagandow e

rE A T K  M UZYCZNY „L U T N IA ".
—  „O rfeu sz w P iek le " . Dziś pow tórzen ie  

' 'c z o p a jszej p rem jery  .nieśm iertelnego dzieła 
Cfenhacha Orfeusz w P ie k le "  w w ykonan iu  
■'wretnie zgranego  zespołu. ze S ławą Bestaii'

* M arjanem  W aw rzkow icze.n i na czele.
Jutrzejsza popołudn iów ka w  „L u tn i" .  —  

Ju'« ro o godz. 4 pp. grana bedzie Rose M arie " 
l>o cenach p ropaganaow ych .

—  W ystep j H ank i O rdonów ny w  „L u tn i" .  
W  srodg 4 marca w ys ląp ' raz jeden  ty lko  7 kon 
‘'-erteiii w łasnym  llan k a  O rdonów na, k tó re j se 
kn n d ow ać hedzie Igo  S\m.

REW  JA, Osłronramska 5.
Dzis. w sohote 29 lu tego przedostatn i dzień 

Programiu rew jow ego  p. t. „JO J M A D Z IA R 1' 
hoez.ytek przedstaw ień o  godz. 6.45 i 8.16.

H E W 4A „M U R Z Y N " —  UE. L U D W IS A R S K A  4.
Dzńś przedostatni dizień rew ji w  2-ch częS- 

htw.h i 17 odsłonach p. 1. „J A K  ZD R AD ZAJ \ 
U R S Y N K I Początek pi»ódsrts.wień o  godz

i 9 wiecz.

—  Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y  S K R Z Y P A C Z K A  
'Y llJ i l  O Z U S A  LL B O S H YTZ . W e  w to rek  dn.

M arca o 8.30 w iecz w ystąp i ty lk o  raz fenu 
"A n a ln a  skrzypaczl a Ł ea  Luboshytz v  Sali b. 
N tm serw atorjum  p rzy  ul. Końsk ie j 1 iB lety  już 
*(i uabycia w skl muz „F iln a rm n n ja " (W ie l ­

ka 31

wnych godzinach,* ale ze wrzględu właś 
nie na te godziny dla szerokich mas oby 
wateli nie ma ona większego znaczenia. 
Pozatem wprowadzenie dwulttryfowych 
lięzników związane jest z dużym wydal 
kiem. Ta dwularyfowa Łiksa ma. octy
■wiście duże znaczenie dla restuuracyj i 
wszelkich innych zakładów pracujących 
w nocy.

Projekt magistratu wkrótce już sin 
nie się przedmiotem obrad radzieckiej 
komisji Finansowej która, z racji oma 
wiana nowego preliminarza budżetowe­
go, poruszy sprawcę taryfy elektrycznej. 
Należy się spodziewać, że projekt magi 
stralu w. zasadzie wprowadzający tylko 
minimalne ulgi nie znajdzie uznan a i 
Komisja, stając w obronie szerokich 
mas Obywatelskich wypowie się za wy 
datniejszem olmiżeniem cen prądu Osta 
teczny glos w tej sprawdę będzie miała 
Rada Mieiska.

Jak nas informują z miarodajnych 
kół miejskich, wydatniejszemu obniżę, 
mu taryfy stanęła na przeszkodzi obawa 
o deficytowość budżetu, który dużą 
część swych dochodów opiera na wpłv 
wach z elektrowni miejskiej. Może jod 
nak redukcja innych wydatkowĘć.imo- 
rządowych różnicę tę wyrównałaby ? 
Wilnianie wierzą, że obniżka da .Hu bar 
dziej konkretne korzyści.

Rozbudowa elektrowni
Na oingdajszem posiedzeniu Prczyd 

juni Zarządu miejskiego zapadła lichwa 
la nabycia w firmie szwedzkiej ,,Asea“ 
turbiny o sile 370(1 kilowatów' Koszt tej 
inwestycji wraz z dostarczeniem lurbł 
ny do Wilna wyniesie 208.300 zł.

Sprowadzenie lej turlany w v pet ni cal 
kowicit plan rozbudowy elektrowni 
miejskiej aż do roku 1944.

K R O N I K A
Dziś: T eo fila  M., R om ana O p. 

Jutro A lb ina  B ,  An ton in y M.

Wschód słońca — godz. 6 m. 12 

Zachód słońca —  oodz. 4 m. 52

śpostrzeiftn ia  Zakładu M ateoiolog jl U. S. B 

w W ilnie z dnia 2S.lt. 1936 r

Ciśnienie —  761 
Tem p. średn. 0 
Tem p. najiw + 3  
Tem p najn. — 3 
Oj>ad\ —
W a t r  —  połudn.— wschodni 
Tendencja barom . —  spadek 
l waga —  pochmurno

N O C N F  D Y ŻU R Y  A PTEK :
Dziś w nocy dyżu ru j- następujące apteki:
1) Koslkow sk iego (Kalwarypska 31); 2) W y  

sock iej (W ielka  3 i , 3) Frum ikinów (N iem iecka 
23); 4) Auigustowsuciej tK ijow ska 2).

oPnadito dyżuru ją wszystkie apteki na przed 
ircifsśćkłch.

KUCH P O P U L A C Y J N Y  YV W IL N IE :

—  Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D Z IN Y : 1) Frań 
kowski Jerzy.

—  ZAŚLU B INY 1) F rąck iew icz Józe f —  Ci 
s. zkuw.sk a M ar ja.

—  ZGONY': 1) W rób lew sk i Bronisław, rolnik, 
lat 21: 2) Kisielewislki Antoni, rolni/k. lat 23.

P R ZY B Y L I DO W IL N A :
—  L)0 H O T E L U  G LO IłG E S ‘A: Eynarow iczo  

wa \\ anda, obyw . ziemska z maj. Obórek ; Ł u ­
kowska E in ilja  z N ow ogrodka ; W ilkman Karol 
z YYrar.szaiwy; lir, G lireptow iczówna M arja z N o ­
wogródku; 11er.semt Bernard z Paryża , Rips Ro 
bert z P a ryża  Nće Lou is  z 1 'a ry ża : kahan  Os 
trowski R oger z. Paryża W itta  .leanne z Paryża ; 
Zuilro P iotr z K iiw h i; Daniłłow icz O lgierd, adw 
z Grodna: Okunko A leksander, ziem ian in  z Bud 
•itewia.; Ryn iów  i cz Stefan, konsuli R. 1’ . z W a r  
szawy; Arrignon  Roger z Paryża ; Moro.se Rasil 
K Paryża.

U R Z Ę D Ó W  A .

—  W O J E W O D A  W IL E Ń S K I L U D W IK  BO 
C1AŃ.SKI w  dniu 29 bm. rano w y jeżdża  w  spra 
waeli służbowych do W arszaw y.

MIEJSKA
—  K AB LE  PODZ11 M NF 1)0 BAD JO STAC J) 

\Y AJi'NrSKfE.1. Pon iew aż Radjostacja W ileńska 
pow iększa sw oja moc praw ie trzykrotn ie, e lek ­
tro wita wkrótce przeprow adzi do n ie j specja ln ie 
dostosowanie kable podziemne.

—  K O M IT E T  P R Z E C IW IP O W O D Z IO W Y  A,U 
rze się na posiedzenie w początkach marca. Ze­
brani, lo  będzie m ia ło  na celu zorgan izow ał.ie  
gotow ości obronnej na wypadek ewentualne; 
w iosennej powodzi. Jak się zdaje jednak n ie ­
bezpieczeństwo pow odzi jest w roku bieżącym  
minimalne.

GOSPODARCZA.
—  N A K  \ZY P Ł A T N IC Z E  N A  P O D A T E K  LO  

K Y L O W Y . Do dnia 13 marca urzędy skarbowe 
roześlą n ikazy na podatek loka low y, w ym ierzo ­
ny piż na podstaw ie n ow e j o rdyn ac ji podatko­
wej.

ZERKANIA I ODCZYTA.
NA P O S IE D ZE N IU  SEKCJI IH S TO R .il 

S ZTU K I T. P  M. które odbędzie się 2 marca 
w poniedziałek o godz. 7 w ieczór w  sali Seini- 
narjum  A rch eo log ji K lasycznej USB ul. Zam ka 
wa 11 będzie w ygłoszony referat dr H eleny Ce 
h ak -H o lubow iczcw ej „Cm entarzysko kurhanowe 
w K annazynaeli ko lo  Dukszt P ijarsk ioh ".

Część II  posiedź.: tv,lko dla ezloinków S11S.
—  O D C ZY T  O ER. S K A R Y M E . S]x>wod.u 

przypadającej w  roku b ieżącym  4ó0-lelniej ro
in ic y  urodzin  pierw szego drukarza b iałorus­

kiego dr Fr. Skaryny, ks. red Ad. Stanikiewicz,

w nieilzielę 1-go manea ii) w sali Białoruskiego 
Instytutu (iospodark i i Kultury prz\ ul. Zawał 
nej Nr. 1, wygłosi referat p. I „D ok to r t ran 
ciszek Slkarynn i jego  praca'. Początek o godz 
17-i j. Wistojp w olny dla wszystkich.

—  K O M U N IK A !' O BW O D U  M IEJSKIEG O  
L.IGI M O RSK IEJ I K O LO N .lALY EJ W  W II  NE. 
Dzisiaj w dalszym  ciągu akcji pow zięte j przez 
OŁwud M iejski L . M K. w Wklmre, w sali Śnia­
deckich USB odbędzie się odczyt na lemat kolo- 
n jalny. znanego w W iln ie  mówcy i znawcy 
spraw kolon ja lnycli Superjora Ks. Ks. M isjona 
rzj Ks. H/ynmlko Jana. Odczyt będzie ilustro 
'vany przezroczam i i rozjHicznic się o godz. li), 
W stęp w olu ,

ZE ZW IĄZK Ó W  i  s t o w .
M IEJSK I O B W Ó D  L O P P  OBGANTZUJE 

W  M ARCU KURS IN F O R M A C Y J N Y  OPEG. dla 
obyw ateli m W iln a . Nauka na kursie bezpłatna. 
Program  kursu obejm u je  16 godzin  w ykładów  
i 4 godzin  ćwiczeń. Zajęcia będą się odbyw ały 

w lokalu Obwodu M iejskiego L O P P ,  ul. Żeli- 
gow sikego Nr. 4 —  w ieczoram i po 2 godziny 
dwa razy w tygodniu. Po odbytym  kursie słu­
chacze o trzym a ją  zaświialczenia.

Za,pisy p rzy jm u je  biubo Obwodu M iejskiego 
LO PP , ul. Żeligow skiego Nr. 4 codziennie op 
rócz świąt i niedziel, w  godzinach od *.). do la  
i od 17 tk> 19.

SPRAWY ROBOTNICZE
—  STR AJK  W  O L E J A R N I „K R E S O W E J " 

W czora j wybuchł strajk  w  o le ja rn i „K resow e j 
przy ul. Ponarsk ic j 5 należącej do T rock iego  i 
Fetgel.sona. Za stra jkow a!,, 28 robotnikćiw. P o ­
d łoże strajku jest ekonom iczne, chodzi o utrzy 
m anie dotycłiczasowych  lac. RolaryUiicy zw róć: 
ti <ię o interwencję do Inspektora Pracy Akcją 
kieru je Z./ 7

SPRAW Y ŻYDOW SKU
—  SUBSYDJUM  G M IN Y W Y Z N . D L A  SZKOI 

N IC TW A . Zarząd Gminy W yzn an iow e j w WdE 
nie ucinw uIił wę,płacić 300ii zł. na rzecz szknlnict 
wa żydow sk iego. (nil

— ' A K A D E M  JA ŹA LO R N A  K ii CZCI WJ-HGI 
L I KAI1AN.A. \\r końcu przyszłego lygin in ia od 
będzie się w lokalu  Ż\d. Instytutu Naukow ego 
akadem ja żałobna dla uczczenia członka Biura 
W ykon aw czego  Ż. I. N. zm arłego n iedawno B. 
W irg ili-K aliaua.

—  O P IE K A  S PO Ł E C Z N A  P R Z Y  G M IN IE . W  
ciągu 6 m iesięcy urzędowania obecnego Zarządu 
Gminy W yzn a n iow e j w  YYil udzielił W yd z ia ł 
Opelki Społecznej zaponiog 1313 osolioin na su 
me 6205 zl. Ponadto o łrzynm ło na koszt Gminy 
1748 osób na sumę lo85 zl. W  ku dm i obyw atel 
skiej korzysta ło  przez Gnihię R22 rodzin  z 11917 
ob iadów  na sumę 9300 zł., zaś w kuchni dla in 
teligencji 27 rodzin  korzysta ło z 718 obiadów 
na sinnę 231 zJ (m)

KOZNF
—  51-a W Y T J E C Z K A  1‘ . T . K w niedzielę 

iluia 1 m arca 1936 r d o  szkoły- i warsztatów 
koszykarskic.li d la ociem niałych na Pohulance. 
Zb iórka w ogródku przed Bazyliką o  11.43.

—  AYIL1 N s K li ;  P A N IE  M IŁ O S IE R D Z IA  SW 
W IN C E N T E G O  A PAU LO  urządzają w  dniu 1 
marca w  niedzieli, zb iórkę iiiiezną i loka low ą na 
biedne staruszki i starców.

O fia ry  w naturze, w opale, odzieży  i olwrwhi 
zghrszać m ożna u pre7.c.sk; p. Zo j i  /endrain 
Kuściałkowstkiej. ul. Zarzecze 3.

—  Sprostow anie. Do w czo ra jsze j kolum ny fil 
m ow ej przez pom yłkę w łam ano k liszę przedsta 
w ia jąeą  słynną Sonję licu ję  i angielską łyżw-iar 
kę Sugan Tay lor zam iasl sbszy  z Sam borskim  
i Zacharew iczem .

NADESŁANE.
—  REW  KI.ACY .INY PRO tiRAM  YV „ZAGIS7.U

D yrekcja znanej w  szerokich kolach  publieznoś 
ci w ileń sk ie j restauracji „Z ac isze1, zaw iadam ia  
uprze jm ie  wszystkich swyen P T  Gości o całko 
w ite j zm ianie program u z dum n 1 marca rb. No 
wy zespól artv'Stj'eznv cieszył się dotychczas na

w r i N o
SO BO TA, dnia 29 lu tego 1936 r.

6.30 Pieśń ; 6.33: Pobudka, 6.34; G imnasty 
ka: 6.50: M uzyka z p ły t, 7.20: D zienn ik  ju t . ;  
7.35. M uzyka tz p ły t; 7.50- P rogram  dz. 7 55: 
Giełda roln .; 8.00 A u dsc ja  d l? szk ó ł; 8.10—  
11.57: P rze rw a ; 11.57: Czas; 12.00; H e jn a ł; 12.01 
D zienn ik  połuan.: 12.15: Ci styd —  ci n ia styd. 
gaw ęda reg jon a ln a ; 12.25: K oncert ork kauu 
ra lnej pod dyr. A. K atza  ló.25 ' C h « ilka gaspodL 
dom .; 13.30: M uzyka popu larna; 14.30' Różne  
instrum enty; 15.00: F ra «in  z p o "  „W o d a  vrj 
ż e j" ,  Jalu K urka. 15.15: Mała sk rzyn eczka ;
15.25: Zycie  ku lturalne: 15.30: Ork. Sal Writsla 
wa W ilk osza , 16.00: L ek c ja  ję zyk a  franc.; 10.15: 
S łuchow isko dla dzieci; 16.45: Cała Po lska  śp ie­
wa; 17.00: P o la cy  na dalekich  lądach i o c« 
.mach; 17.15: N ow ości z p ły t; 17.45: K ruk ; 17.5C 
M uzyka baletow a ; 18.30: In ton n ac je  o pracacb 
kom isji N arady G ospodarczej; 18.40: Program  
na n iedzie lę ; 18.50: K oncert m u zyk i daw nej; 
19.05: Gruźlica —  p laga w ieku dziecięcego —  
dr. Bagiński 19.20: Koncert rek lam ow y; 19.3łf 
W iadom ości sportow e, 19.35: Spraw ozdan ie
z prz. biegu prac w K om isjach  N arady Gospo 
Jarczej; 20.00 B iuro • ttóm aczeń, wesoła iU«Ł: 
20.4Ó: D zienn ik  w iecz.; 21.00: Audycja  pośw ię  
rona Polakom  na L itw ie ; 21.30: Środek na kry 
zvs. wesołe słuchow isko; 22.00 honcert Ork. 
Sym f.: 25.00: Kom . met, 23.05— 24.00: Muzyka 
lekka.

N IE D Z IE L A , dnia 1 m arca 1936 r.

9.00: Gzas i p ieśń, 9.03 Gazetka ro ln .; 9.15 
M uzyka; 9.40 D z ien n ik  por ; 9.50: P rogram  OZ.
10 00 T ransm isja  nabożeństwa, po nabożeńs. 
w ic Jerzy B izet —  A rlez jan ka  11.57: Czas 
12.00: lle jn a l.  120.3: Życia ku lturalne, lz . ib -  
Poranek  m uzyczny; 13,00: W  kra in ie  p rzeszłoś  
ci —  fragin . 3-go aktu „N ieb iesk iego  p taka" —  
M aurycego M aeterlincka; 13.20: D. c. p iranku 
muz.; 14.00 Dzieci, fram . z pow . ju n a  Brzozy 
14.20 K oncert życzeń ; 15.00 W a lk a  o czystofe 
pog w yg i. Jerzy Zagorsk i 15.1Q: Spraw y ro ln  
etw a na radz i, gospodarcze j; 15.30: D aw ne p ies 
ni rycerslw a  po lsk iego ; 15.45 Jak tam  ze zdrc 
w iem  na przedw iośn iu? 16.00: Sprawa „A n to  
si' —  Sąd słuchaczy rad jow yc li nad bohaterką 
słuch. „B iedna m łodość; 16.30: Na polską nutę. 
16.45: Sprawy przm iysłu - handlu i rzem ios ł na. 
N aradzie  gospodarcze j; 17.6.) 1000 ak tów  mu
zvk i; 17.15: T roch ę  śm iesznych w ierszykom  
13.00: R ecita l fo r tep ian ow y  S te lli Dobry szyck ie j: 
18.30: Słuch. „G ospodarz i parobek  19.00 Prn 
grain na pon iedzia łek . 19.10: K oncert rek lam o 
vy ; 19.20: W iad . s o r t o w e ,  19.25. M uzyka w ło  

ska; 19.45: Co czytać?; 20.00: Na w esołe j lw ów  
skiej fa li; 20.30: W oka ln e  utwo~y k lasyczne, 
20.15. W y ją tk i z pism  Józefa  P iłsudsk iego , 
20.50 D zienn ik  w ieczorny, 21.00: W sp om n ie­
nia o Straussach, pog .; K oncert Straussów 
ski; 22.00: P od ró żu jem y ; 22.15: W iad om ośc i 
sportow e; 22.30; M uzyka lekka; 23.00' Kam 
met 23.05: D. c. m uzyk i lekk ie j.

— 14—

O f i a r y
Grono p racow n ików  R ozgłośn i W ileń sk ie j 

Polsk iego  Radja, wypłaciło w- dsiiu Im ienin  D y ­
rektora Ad im  n isit r acyjn  eg o Rozgłośni —  p. Ro- 
lmęna P ik ie ia Sil im- zł. 55 na 1 u,1(1 u >z Pomocy 
Polakom  na L itw ie  Kow ieńskie j, z tein, że krwo 
ta la zoslnnie iiżyita na pem oi szkolnictwu po) 
skiemu na I.ilw ic  .

*ia wHeftskim bruKb
SM1ERC WYKOLEJEŃCA.

W ładysław ł  apui ki, ongb. „ludziom rt.w 
nv", spił się zupełnie. Stra<-U pracę, dobre imię, 
nad/ii.ię nu lepsze jutro. Mieszkał w „Cyrku- .

Dopóki mógł —  pił wódkę, następnie politu 
rę, deiialurut, a  onegdaj aapil się spirytusu 
drzew in-go. Spirytus drzew uy nie działa momen 
ta Inie. W czoraj wieczorem Lapu ek i wunbliżu  
komendy rezerwy policji straci! przytomność 
Pogotow ie ratunkOY e przewiozło go do szpita 
la, gilz.ie wkrólee ziuarC, nie odzyskawszy przy 
toniności.

wszystkich scenacli rew jow yeh  niebyw ałem  
wprost pow odzeniem . Program  wszechstronny 
Znany kc-mik-humorysta Jozio  Staniszk iew icz w 
now ym  repertuarze z liarn ion ją  i sztaj.n-kam 
Znakom ite trio, które dop iero  po w ielk ich  stara 
niarh udało się pozyskać dla W ilna. 1 w-reszcic 
urocza w ęg ierk a  Fryderyku, ozaTUjąca public, 
nnśe swym  orygina lnym , a p o ])isow vm  repertua 
rem. K ryzysow e  ceny-, uprzejmo, obsługa, oraz 
rewelacyjny ]>rogram składają się na wspaniałą 
całość, jaką przeznaczyła dla P. T . w ileńsk ie j 
publiczności znana i ceniona rcstaiuracju „Zaej 
szc‘ . JeśLi w ięc ktoś chce zajiom nieć o iro sŁ ac  i 
i smutkach doczesnych  niech spieszy do „Zac. 
sza".

■ rypn przeźtięrieiiie. 
r  fcrjnuifyym, (irtrefyzm, 

podagra sg ztmg p lagą / 
ludzkości.Przeciw lyrr: do-̂  

legli we ściom stosuje sin 
Tabtelki Togal. ceua z l  i  so
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K U R  J E R  S P O R T O W Y  pdskich
Narcim kie mistrzostwa Polski

O d łożon e ^powodu braku śniegu ze stycznia 
br. 17-te narciarsk ie m istrzostw a Polsk i odbędą 
s ię  "w dwu term inach . W  czasie od (i— 9 marca 
w łączn ie  dia kcm kurencyj k lasycznych , oraz w 
czasie  od 13— 15 maj-ca w łączn ie  d la konkuren 
c y j z ja zd ow ych  ja k o  im preza  m iędzynarodow a.

P ZN ., k tóry  jest organ iza torem  zawodów ' 
m a zapew n ion e  p rzyb yc ie  zaw odników  n iem iec  
kich i aostrjack ich  z ja zd ow ców  oraz p raw dopo 
dobn ie doskonałych  skoczków  japońskich.

In teresu jąco  zapow iad a ją  się b iegi z jazdo  
we dzięk i u łatw ien iom , jak ie  zapaw n i k o le jk a  
tinow a na K asprow y W ierch . P rogram  zaw o­
dów  obejm u pe:

6. 3. —  b ieg rozstaw n y 4 razy 10 klin. o 
m is trzostw o  P ZN .

7. 3. —  hieg 18 kim . o tw arty  i do biegu zto 
zonego.

8. 3 —  konkurs skoków  do biegu złożonego
0 m istrzostw o  Polsk i i konkurs o tw arły  o m i 
s trzos tw o  PZN .

5>. 3. —  b ieg 50 kim . o m istrzostw o P ZN . o- 
raz b ieg i m łodz ieży

13. 3. —  b ieg z ja zd o w y  punow  i pań o m i­
s trzos tw o  PZN .

14. 3. —  sla lom  panów  i pań (b ieg z ja zd ow y
1 stalom  punktow any bedzie  łączn ie  w  konku ­
rencji pań i panów  o m istrzostw o PZN .).

15. 3. —  spec ja ln y  konkurs skoków w kon 
kurom: j i  m ięd zyn arod ow e j.

W prow ad zen ie  do m istrzostw biegów m łodzie 
ży  ma na celu propagandę sportu narciarskie 
go  w  ród m łodych  narc iarzy B iegi te odbędą 
.się w ram ach regu lam inu odznak i na spraw 
IlOŚĆ.

Z aw ody pow yższo  będą jedyną w  tym  sezo 
nie w ie lką im prezą narciarską w  Zakopanem

— ( 0 -
I ) Z I Ś  W Y Ś C I G I  Ł Y Ż W I A R S K I E .

Dziś na piani f.ukiskim rozpoczną sir dwu 
dniowe wyścigi łyżwiarskie.

Zawody organizowane są przez. Ośrodek W F .

HOKEIŚCI OGNISKA KI*W. 
W YJECHALI DO PRUS.

IVczoruj wieczorem hokeiści Ogniska K P W . 
wyjechali na dwa mecze towarzyskie do Prus 

Wschodnich.
Dziś Ognisko walczy z reprezentację K róle*  

ca. a jutro gra w  Hastę lburgu z drużyną HSV.

SKŁAD POLSKI NA MECZ Z BELG JĄ.
Jak się dow iadu jem y, Po lsk i Zw iązek  Rok 

ser.ski ustalił następujący skład polsk ie j repre­
zen tac ji boksersk iej na m ecz z R elgją .

Skład len. zgodn ie z naszenii p rzew idyw an ia  
mi, przedstaw ia się następu jąco;

Wzdłuż i wszerz Polski
—  PRZYSPIESZENIE PRAC NAD  

PRZEB! DO W Ą KRYPTY POD W IEŻĄ  
SREBRNYCH DZW ONO W . Główny ko 
mitet uczczenia pamięci Marszałka Pił- 
Nudskiego przyzinat 50 tys. zł. na przebu 
dowę krypty pod Wież u Srebrnych 
Dzwonów w Kai odrze krakowskiej, 
gdzie jak wiadomo spocznij szczalki ś. 
p  Marszałka Piłsudskiego. Subsvdjum 
komitetu umożliwiło przyśpieszenie pro 
wadzonych obecnie robót. W  związku i 
tern w -dniach najbliższych spodziewany 
test w Krakowie przyjazd gen. Wienia­
wy Długoszowskiego oraz g«n\ Roupper 
ta. Pozatem prof. Jastrzębski opracowu 
|e projekt nowej lam iny srebrnej, do 
której zostanie złożona trumna ze zwło 
k a m i  Marszałka.

—  OPERĘ MA OBJ V r. K h. 1.2 W  war 
saawskich kuł ich teatralnych budzi duże zain 
teresow an ie  sprawa p row adzen ia  O pery w no 
w vm  sezonie teatra lnym  1030——37 r. po re zy ­

gn ac ji dotychczasow i j k ierow n iczk i Knrole- 

w icz  W a yd o w e j. O łiiega ją  pogłoski, iż k ierów  
n ic tw o  O pery po zreorgan izow an iu  się p r z e j­

mie T ow arzys tw a  k rzew ien ia  ku ltu ry T ea tra l 

nej w stolicy'-, k tóre  jak  w iadom o, p row adzi 

już 5 tea trów  w  W arsząw ie .

—  K R Y T Y C ZN E  P O ŁO ŻE N IE  IT 4 T B U  W  

K A LISZU . Przebyw a ją ca  w  Kaliszu od dłuższe 

go  czasu trupa dram atyczna pod dyr. J k r o ­

kow sk iego  dozn a je  stałego n iepow odzen ia . Dość 

pow iedzieć, iż  na ostatnią p rem jerę  p rzyb y ło  

za ledw ie  20 osób. Przedstaw ien ie odw ołano. 

D yr. K rokow sk i zrzek ł się k ierow n ictw a. Na 

czele zrzeszen ia stanęli artyści pp. D ąbrowski 

i P ietruszyński.
—  PROJEKT B U D O W Y  METRA W  W A R ­

S ZA W IE . W obec  n iem ożności dalszego pow ięk  
sżariia ilości w agon ów  tram w ajow ych , zw łasz 
cza na głów nych  a r ler ja ch  kom un ikacy jnych  
stolicy , sprawa budow y kole i p odziem nej w 
W arszaw ie  staje .się co ra z  b ard zie j aktualna, 
zw łaszcza że zw iększen ie  liczb y  autobusów nie 
rozstrzygnęłoby sprawy.

Od kilku lat istn ieje ju ż p ro jek t budow y ca 
lokształtu .sieci le j kolei. Z p ro jek tu  tego w zię 
to pod uw agę w p ierw szym  rzędzie  lin ję  idącą 
z południa na północ, z M okotow a p rzez pl. 
T ea tra ln y  na Żoliborz.

—  „AM ATORSKA-4 RADIOSTACJA N A D A W  
GZA W  ł O D Zt". Od kilku dni w Lodzi ja k a ś  

amatorska stacja krótkofalowa nadaje własne 
„program y”, składające się płyt gram ofono­
wych, okropnych dowcipów i niesamowitych 
monologów. Stacja „działa’* nu pełnym zukrr 
-lic fal ultra-królkich i przeszkadza rozgłośni 
Polskiego Rudja.

P lłZE JĘ C IE  PRZEZ P E N C L IIR  RIRLJO  
l iski STEFA NA  ŻEROM SKIEGO. —  24 bm. od 
hyło się w W arszaw ie  w n ow ym  lokalu  Pen- 
Clnbu PM sk iego  przy ul. P iera ck iego  form aln e 
p rzekazanie Pen-Chihow i b ibljotekii Stefana Źe 
tom sk iego . Poduzns aktu tego obecne byty m. 
in. p. ił. Żerom ska z córką M oniką. B ib ljo teka  
zostanie sprow adzona z w ili i  w ie lk iego  p isarza 
w Konstancin ie. Do p rze jęc ia  b ib ljo tek i zosta ł 
w ydelegow an y m jr. Eepecki.

L e a L U B O S K Y T Z
kwiatowej sławy skrzyoaczka-wirtuoz wystąpi w Sali b. Konse- >atorjum (Końska 1) 
dnia 3 marca Bilety juz do nabycia w sklep'e muzycznym „Filharm onja, ful. Wielka 8)

C f lS IM O J

Człowiek,
W tych dniachl 
cjonujący film z

Potężny, em o- 
życia emigracji

który rozbił 
b a n k  w

t *  o s i j  /  s i r  i e  /

Monte -Carlo

M U R Z Y N
REWIA—  Ludwisarska 4

1 0 0 0  t a k t ó w  f r a f a ł a i k i

W a ga  musza Sohkow iak (rezerw a K oz io ­
łek).

W a ga  kogucia C zortek  (rez. K rzem ińsk i).
W aga  p iórkow a  Polus (rez. Spodenk iew iez).
W aga  lekka k a jn a r  (rez. W o źm a k iew ic z ).
W aga  półsredn ia S ipiński (rez, S cw eryn iak ).
W aga  średnia Chm ielew ski (rez. W iede- 

mann),
W a ga  jió łśredn ia  Szym ura (rez- D oroba).
W a ga  eię.żka P iła t (rez. Chom al,

Belgja rów n ież ustaliła ju ż  skład sw o je j repre 
zentacji. W ch od zą  do n iej m is trzow ie  bokser 
scy na rok  1936. Skład tern w ko le jn ośc i w ag 
przedstaw ia się następująco'

D e Grisc, Legrande, R oger. V.ndee, Van A l 
fen, De Cchryver Sm ils i Scoliy.

Mecz, jak  w iadom o, odbędzie  się dnia 6-go 
maj-ea o godz. 20 w  hali PW iK . W  poznaniu.

MECZ BOKSERSKI 
Z BIAŁYMSTOKIEM ODW OŁANY.
Odwołany został mecz międzymiastowy w  

boksie W ilno  —  Białystok, który miał się od 
być jutro w W ilnie.

Najbliższe zawody bokserskie w W iln ie od 
będą się więc dopiero 8 n r t .

W obec  wzm agającego się zainteresowani”  
-sprawami zw iązanem  z czyteln ictw em  i b ib lio ­
tekarstwem i coraz żyw szego  ruchu w tym  za 
kresie, bibljote.k.i<rzc polscy odczuw ają potrzebę 
przeayskutow-amia zagadnień zaw odow ych  w  sze 
roikiem gron ie n iety lko  specja listów , lecz vów- 
n ież łych  wszystkich, którym  loży na sercu r-iz 
w ó j  i rozpowszechn ien ie ksiąiżlki polskiej. W  
tym  celu organizu ją w  okresie Z ielonych  Sw iąf 
(31 m aja —  2 czerwca br.) IV  Z jazd  B ib ljoteka 
rzy  Polsk ich  w W arszaw ie. Z jazd będzie  m ia ł 
charakter szczególnie uroczysty, pon iew aż odite 
dzie się w  połączeniu z kon ferencją M ięd zyn aro  
di w ego  Kom itetu Bm ljotek , naczelnego organu 
M iędzynarodow ej Federacji Zw iązków  Bibljotc 
karzy, obejm u jącej ok. 30 zw iązków  ze wszyst­
kich części świaita. Pan Prezydent Rzcczypospc 
lite j raczył zaszczycić Zjazd objęciem  nad nim 
protektoratu.

W szelk ich  in fon n acy j udziela biuro Komitetu; 
O rgan izacyjnego IV  Z jazdu R ib łjo tekarzy  P o l 
skicli, w  W arszaw ie  przy ul. M arszałkowskiej 69 
(siedziba Zw iązku B ih ljotekarzy Polsk ich ) oraz. 
•Sekretarjat W ileńsk iego  k o ła  Zw iązku Binjjote 
karzy  P oM .ich  Wtiino, B ib ljoteka Uniwersytecka 
lei. 5— 69.

Dziś pocz. o 2-ej GAAL ILONKA
P Aw kinie

SW1FTNY NADPROGRAM

R E W jf l  | j ą f i j  M A B J ZDziś nowy pto- 
gram  nr. 62 p t.

Na czele zespołu Gena Honarska. artystka teatru Wielna Rewja w Warszawie, Antoni Iżykowski, 
ulub raojowy całej -o lsk i, para solowa i zespól baletowy Tana ra orar w nowym -eperl. występ, 
komik, muzyk-ekscentryk Eduard Iwaszkiewicz (Eddi) i duet ^oiarski— Szelly Sala dobrzeog-zanet 
Codziennie 2 s : o g 6.45 i 9.15, w niedzielę 3 s,: o g. 4.45, 7.00 i 9.15 Ceny miejsc od 25 gr.

Polskie Kino

ŚWIATOWID
Miesiąc szlagierów. Gwiazda ekran, europ., czarująca.

____________ B B Ł Y G B B B / %  B B E L  M B
w gigantycznym filmie odzna- ł Ł  A T  A '  ^ lol:o' to największe szczęście i przekleństwo 
czonym złotym medalem  p. t. A f c M  I  w  ludzkościl M iło ść - Pośw ięcenie— Nam iętność  
— Zawiść— Chciwość— Bohaterstwo —  Oto tlo tego aicydzitla. W roli gł. męskiei Hans Albers 

Początki seansów o aodz. 4— 6— 8— 10.15, w święia od godz. 2-ej. Sala dobrze ogrzana  

WKRÓTCE -  „NIEDOKOŃCZONA &YM1 0NJA" z Martą Eggerth w roli głównej.

O 6 H I S K 0 I M Ł O D Y  L A S
Dziś E pop e i bo ­
haterstwa miłości 
i poświęcenia p. t.

W  rolach głównych najwybi niejsi artyści ekranów pokkictr Marja Fogda- Adam Brodzisz. 
Kazimierz Junosza -Sttmpowski; Stefan Jaracz, Michał Zn cz. W ł. w alter, Cybulski I In 
Nad prosram : DO D ATK I D Ź W IĘ K O W E  — Początek seansów codziennie o godz 4-ei pp..

L jJ jC I Dziś. Kinosymfonja

piękna i aóyzm u. 99
Piękny film wiedeński, dający pełnię wrażeń i emocji.

W  rolach głównych najsympatyczniejsza artystka 
Film —  cud. Film —  olśnienie Film —  przeżycie.

99

P anda W e s s e ly ,
Nad pcogram ’ DODATKI

ZNANA RESTAURACJA
„BAR OKOCIMSKA1

Wielka 36 (front) i Sawicz 2 (wejście z podw ón a )

została po K A P I T A L N Y M  RE N O H l I k  urządzona z dużemi 
LUKSUSCWFMł SALONAMI i PRZEPYCHEM na wzór naiwięk 

szych pierwszorzędnych restauracyj.
Doborowa kuchnia pod kierown pierwszorzędnego kuchmistrza.

-  c & n z t a E r i w n i M E  H O i i € : E n T  -

ORKIESTRY JAZZOWEJ pod kier. zn. skrzypka 0 , Zublewickh git
O D  G. 8— 2 W NOCY. CENY t-RZYSTĘPNE

Na wzór największych aktorów Moskiewskiego Teatru Stanisławskiego stwarza Ronald Colman  
postać rosyjskiego emigranta. Rosyjski balet składając” się z 300 osób.

HELIOSi Korona produkcji francuskiej 1936 r. Hajpotężnieiszy 
------------   film w kinematografji światowejHOEWSGS M AKK
tv-g głośnego utworu PIOTRA BENOIT Rekord, obsada z ELIS S A  L A N D I 
Film demonstruie się leanocz. z Warszawą. Nad program: ATRAKCJE. Pocz o 2-ej

CuKiern!a  1 K a w ia r n i a  „ K .  S i T K A L "  ( l  e lany)
Od niedzieli, 1 marca r b. przed wyjazdem zagranicę 

da kilka gościnnych występów

/ U i A o l a /  S tre f*  o w & k ij
fenom enalny wirtuoz na balatajce.

W  programie: muzyka rosyjska, rom anse cyaańskie, węgier­
skie i inne. —  Ceny niepodwyższone.

JAK ZDRADZAJĄ AbiSYNKI

DO WYNAJĘCLT
mieszkanie 5-pokojowe  
z wszelkicmi wygodami 
ul. Jak. Jasińskiego 18 
!w pobl. Sądu Okręg.) 
Dow. się: Trocka i m 1

Nowa wielka re­
wia humoru, cza 
rów i emocji p. t. 
w 2 częściach i 17 obr. przy udziale całego zespołu artystycznego 

N a cze'e ulubieńcy publiczności Ina W olska. J. Granowski. M Mieczkowski, fl. Piotrowski
Gościnnie wystąpi tylko w tym 
program ie wszecnświatowej sła­

wy wirtuoz na bałałajce MIKOŁAJ SINK0WSKY. Na.nowsze utwory muzyczne —  m elodje ro­
syjskie —  rom anse cygańskie etc Nowa wystawa. W spaniałe dekoracje Codz'ennie 2 przed­
stawienia o g. 6.30 i 9-ej w., w niedzielę 3 p z.: o g 4-ej, 6.30 i 9-ej w. Sala dobrze ogrzana

Pokoje
dwa albo trzy z łazien­
ką przy ulicy Wielkiej, 
nadające się dta kąp 
celarji adwokackie] lub 
gaDinetu lekarskiego —  
do wynaięcia. Dow ie­
dzieć się terefon 19-33 

od g- 4— 5 pp.

P O K T Ó I

Zauiman
choroby w eie ryc ia *. 

■korne I moczopłciowt
Szopana I ,  tal, 20-74
Przyico. od 12— 2 i 4— 6

4E0SZE R K A

M. Brzezina
masaż leczniczy 

' elektryzarje 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewo Ceayrr.inowska 
ul. Grodzka 27

4hUSZEItKA
M a r j a

Lakiierowa
Przyimuje od 9 i do > »  
ul I. iasińokiegn 5 —  18 
róg Otiarriei (o b  Sądu)

D R  MED.
ZYGMUNT -

KUDREWiCł
Chor wenerycz. syfilis, 
skórne i moczoplciowe 
Zamkowa 15 te!. 19-6C 
Przyjm od 8— i i 3— R

DOKTÓR

Blum owicz
ChoroDy weneryczne, 

skórne i mnczopiciowe 
Wielka 21, teł- 9-21 

Przyjm. od 9— 1 i 3— 8

Skradziony
weksel in blanco na 
sum ę zt. 100—  wysta­
wiony przez Michała 
Marcinkiewicza —  unie 

ważnie się

B. Nauczycielko
gimnazjum  konwe sacja 
francuska zaopiekuje 
się dziećmi, zarząd do  
mem, lub jako town- 
rzyszka starsze] osoby  
(pani). Oferty do adn  
Kuriera Wil d la R

AK LSZER K k

Siniałowsha
przeprowadziła się 

na ul. Wielką 10-^7 
tamże gabinet kosmet. 
usuwa zmarszczki, bro 
dawki, kurzajki i węgry

P O K Ó J
do wynajęcia 

dla 1 lub 2 ouob, 
światło elektryczne.

suchy, citply  
Popławska 21— 21

P O K O .J
duży. słoneczny 
do wynajęcia 

Jagiellońska 9 —12
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